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Sejm przeciw instytucji sądów przysięgłych
Warszawa, 11. 3. (Tel. w. — s. b.) 

Dziś odbyło się plenarne posiedzę* 
nie Sejmu, na które przybyli człon* 
kowie rządu z p. premierem gen. 
Sławoj *Składkowskim na czele.

Po odesłaniu w pierwszym czyta* 
niu do odnośnych komisyj szeregu 
projektów ustaw, m. in. do komisji 
oświatowej — rządowego projektu 
ustawy o święcie w dn. 11 listopada, 
przystąpił Sejm do debaty nad pro* 
jektem ustawy w sprawie porożu* 
mienia z Francja o przedłużeniu pro* 
wizorvcznego układu handlowego.

Projekt ten referował pos. W  i e 1* 
h  o r s k i, analizując szczegółowo na* 
sze stosunki handlowe z Francją od 
roku 1925.

PROJEKTY USTAW
Ustawę przyjęto bez dyskusji w 

obu czytaniach.
Pos. Michalski referował ratyfika* 

cję porozumienia z Szwajcarią o 
wzajemnym udzieleniu kontyngentu 
na tkaniny wełniane i plecionki do 
kapeluszy. Projekt przyjęto bez dy* 
skusji.

Pos. Hutten*Czapski zreferował 
projekt ustawy o ratyfikacji trzecie* 
go porozumienia do umowy gospo# 
darczej między Polską a Rzeszą r.ie* 
miecką z dn. 4 listopada 1955 roku. 
W  głosowaniu przyjęto ustawę w 
drugim i trzecim czytaniu.

Pos. Kroebl zreferował ustawę o 
ratyfikacji konwencji o ujednostaj* 
nieniu niektórych prawideł, dotyczą 
cvch zajęcia zabezpieczającego stat* 
ków powietrznych, podpisanej w 
Rzymie dn. 29 maja 1933 r. W  gło* 
sowaniu przyjęto ustawę w drugm 
i trzecim czytaniu.

ZMIANA USTROJU SĄDÓW 
POWSZECHNYCH

Po uchwaleniu w trzecim czytaniu 
ustawv o układach zbiorowych pra­
cy, Izba przystąpiła do rozprawy 
nad rządowym projektem ustawy, 
dotyczącym zmiany ustroju sądów 
powszechnych i nad projektem u* 
stawv, -łożonym przez pos. Hutten* 
Czapskiego o feriach sądowych.

Referent pos. Szczepański zauwa* 
ża, że komisja podzieliła stanowisko 
rządu i wypowiedziała się za zniesie 
niem sądów przysięgłych. Mniej* 
szość komisji była temu przeciwna, 
Mówca podnosi, że instytucja sądów 
przysięgłych nie ma tradycji w Pol* 
sce, nie wyrosła z gruntu naszej rze* 
ozywistości, nie jest związana z ca* 
łym ustrojem prawnym. Sąd przy* 
sięgłych określono jako

SĄD ZNACHORÓW , 
sąd ruletki, jako najgorszą formę 
sądu, a przysięgłych ochrzczono mia 
nem sędziów mimowoli, efemerycz* 
nych, niekompetentnych.

Mniejszość komisji prawniczej do* 
maga się utrzymania sądów przysię* 
głych tam, gdzie one istnieją, t. j. 
w Małopolsce. Pociągnęłoby to kon 
sekwencje rozciągnięcia tej instytucji 
na cały obszar państwa.

Zdaniem referenta — argument, że 
sądy przysięgłych są szkołą życia 
że czynnik obywatelski w sądach 
ma podejście do sprawy sądzonej 
bardziej ludzkie — nie da się utrzy* 
mać w nowoczesnym sadownictwie 
gdyż sędzia państwowy jest człon* 
kiem społeczeństwa, jest wyrazem 
jego sumienia i nie wolno go społe* 
czeństwu przeciwstawiać.

Druga ustawa dotyczy niektórych 
zmian w prawie o ustroju sądów po 
wszechnvch. Przepisy o zmianacjr 
granic okręgów sądowych, o immu* 
nitecie sędziowskim, zostały dosto* 
sowane do nowej konstytucji. Prze* 
pisy, dotyczące prokuratorów, apli* 
kantów, wykazały w praktyce pe* 
wne lvzi, które projekt rządowy u* 
suwa. Rząd i komisja wyraziły zgodę 
na ustawę o feriach sądowych, pro* 
ponowaną przez pos. Hutten*Czap* 
skiego. Po wprowadzeniu pewnych 
poprawek, projekt ten został włączo 
ny do omawianej ustawy.

Dobry stan zdrowia
Ojca

Gita del Vaticano, 11. 3. (PAT) Oj- i 
ciec Św. postanowił wziąć udział w ob« 
radach specjalnej komisji, powołanej 
do życia dla stworzenia nowych zasad 
organizacji kościelnej w Etiopii. Po­
stanowienie to dowodzi nie tylko du­
żego zainteresowania Papieża tą spra­
wą, ale też dobrego stanu zdrowia.

Citta del Vaficano. 11. 3. (PAT). 
Dziś pod przewodnictwem Ojca św. 
w obecności 26*ciu kardynałów odby*

Przed dniem imienin 
Naczelnego Wodza

Warszawa, l l . 3. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dniu 18. marca przypada dzień 
imienin Wodza Naczelnego Marszał* 
ka Śmigłego Rydza. Do obchodu tego 
dnia czynione są przygotowania w 
wojsku. Przewidywane jest zorganizo* 
wanie okolicznościowych akademii i 
obchodów dla młodzieży szkolnej, 
członków instytucyj społecznych itd. 
Z  Warszawy projektowany jest szereg 

wycieczek do Brzeżan, miejsca, gdzie 
urodził się Marszałek. Prawdopodob* 
nie jutro lub pojutrze zostanie ogło* 
szony jcpmnikat Ministerstwa Komu*.

W  dyskusji przemawiał pierwszy 
pos. Morawski, który bronił insty* 
tucji sądów przysięgłych.

Pos. Wolański zaznacza, że refe* 
rent myli się, iż ci, co popierają są* 
dy przysięłych, bronią instytucji za* 
borczej. Nasi wielcy ludzie z b. za* 
boru austriackiego, krew przelewali 
za instytucje sądów przysięgłych. 
Uczy ona obywatela odpowiedział* 
ności za los i życie drugiego obywa* 
tela. Mówca uważa, że w całym pań* 
stwie powinny być sądy przysię* 
głych jak najszybciej wprowadzone. 
Usuną one wiele rzeczy, których się 
boimy.

Pos. Wielhorski zwraca uwagę, że 
wielka szkołą żvcia, potrzebną do 
wykrzesania zdrowych sił w naro* 
dzie, są sądy przysięgłych. Czv po 
140 latach niewoli jesteśmy zdolni 
do wprowadzenia tej instytucji? Py* 
tanie to budzi refleksje, które naka* 
zują zawiesić w dzisiejszym momen* 
cie instytucję sądów przysięgłych.

Pos. Hoffman wskazuje, że jeśli 
chodzi o argument, iż w nowej kon* 
stytucji nie ma mowy o sądach przy 
sięgłych, to pochodzi to stąd, że 
twórcy konstytucji zastali już wpra* 
wodawstwie polskim fakt, że sądy 
przysięgłych istnieją.

Sw.
ło się zebranie, na którym omawiano 
sprawę organizacji kościelnej w  Abi* 
synii. Konferencja rozpoczęła się o go* 
dżinie 10.30, zakończyła sie o godz. 
14*ej. Pod koniec obrad Ojciec św. 
podziękował członkom Świętego Ko­
legium i wiernym we wszystkich kra* 
gach świata za życzenia powrotu do 
zdrowia, nadsyłane podczas jego o- 
statniej choroby.

nikacji w  sprawie uruchomienia kilku 
pociągów popularnych z Warsząwy 
do Brzeżan i prawdopodobnie z in* 
nych miast Polski. 

P osiedzen ie rady Banku  
Polskiego

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Dnia 11 marca odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Banku Polskiego 
Władysława Byrki posiedzenie Rady 
Banku, na którym Rada wysłuchała 
sprawozdania z prac działalności Ban­
ku .w. lutym br,

Pos. Zakrocki prostuje wersję, ja* 
koby był autorem wniosku mniejszo 
ści o odrzucenie projektu ustawy.

Pos. Witwicki rozważa zagadnie* 
nie od strony czysto naukowej i cy* 
tatom, przytoczonym na poparcie 
projektu, przeciwstawia inne, często 
tych samych autorów, wyraźnie o* 
powiadające się za sądami przysię* 
głych.

Pos. Hutten*Czapski podnosi dwa 
momenty decydujące przy rozważę* 
niu projektu. Pierwszy — to konie* 
czność unifikacji wymiaru sprawie* 
aliwości. Drugi moment to znalezie* 
nie drogi najsprawiedliwszego wyro 
kowania.

Nastęonie zabrał głos minister 
sprawiedliwości Grabowski, który 
w dłuższym przemówieniu UZASA* 
DNIŁ KONIECZNOŚĆ ZNIESIE* 
NIA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. 
W  GŁOSOWANIU W  2 I 3 CZY* 
TA NIU PROTEKT RZĄDOWY 
PRZYTETO. ZA ZNIESIENIEM 
SADÓW PRZYSIĘGŁYCH WY* 
POWIEDZIAŁA SIĘ DUŻA 
WIEKSZOSC IZBY, WŚRÓD 
KTÓREJ BYŁO KILKU POSŁÓW 
MAŁOPOLSKICH.

P ow stan ie  M inisterstw o  
Lotnictw a

Warszawa, 11. 3. (Tel. w.) W  związ' 
ku z rozpatrywaniem w Izibach Usta­
wodawczych budżetu Ministerstwa Ko 
munikacji, m. in. omawiano sprawę 
powołania do żyda ministerstwa lot­
nictwa, któreby skonsolidowało cały 
ruch i pracę na tym polu. Jak słychać, 
projekt stworzenia tego ministerstwa 
ma dosyć poważne widoki realizacji.

B. pos. Dubois pod nadzorem
Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.) Spośród 

aresztowanych ł  współpracowników 
„Dziennika Polskiego'* w Warszawie 
kilku nadal przebywa jeszcze w aresz­
cie, N a zarządzenie władz prokurator­
skich w stosunku do sekretarza redak­
cji tego pisma b. posła Stanisława Du* 
buis zastosowano jako środek zapo* 
biegawczy nadzór policyjny.

Ferie  w ielkanocne w  szkołach
Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Pan Minister W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego prof. dr. Świę- 
tosławski przesunął w bieżącym roku 
szkolnym termin zakończenia ferii wiel 
kanocnych na dzjień 31 marca 1937 r. 
Zajęcia szkolne rozpoczną się zatem 
we czwartek 1 kwietnia 1937. r.
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„Czerwone
Salamanka. 11. 3. (PAT). Kwatera 

główna komunikuje oficjalnie: Na 
froncie asturyjskim wojska nasze po* 
sunęły się naprzód na odcinku Pando, 
zajmując szereg ważnych pozycyj i 
zadając nieprzyjacielowi duże straty. 
N ą froncie wzmocnionej dywizji ma* 
dryckiej: N a odcinku Jarama nieprzy* 
jaciel wycofał się ze swych pozycyj, 
po ożywionej walce, pozostawiając 
wiele zabitych na placu. Na odcinku 
Siguenza wojska nasze rozbiły kom* 
pletnie batalion nieprzyjacielski t. zw. 
..czerwonych lwów“ i  wzięły do nie* 
woli licznych oficerów. Zdobyty bo* 
gaty materiał wojenny i  dwa działa.

Po przełamaniu zaciekłego oporu 
nieprzyjaciela, zajęliśmy na odcinku 
Jadraąue Castilla Blanco, Villa Nueva 
de Argecilla, Jadraąue Miralrio, Val* 
hermoso de Las Monjas i zatrzymaliś- 
my Sibd na przedpolu Toria. Nieprzy* 
jaciel stracił 400 zabitych. W śród zdo­
byczy znalazł się sztandar batalionu 
„lwów alicante". Na froncie armii po* 
łudniowej w ciągu poranka zajęliśmy 
Villa N u e v a  de Vadeduque po zacię* 
tej walce. Fatalne warunki atmosfe* 
ryczne ogromnie utrudniają posuwanie 
się wojsk.

Sevilla. 11. 3. (PAT). Gen. Qeuipo 
de Liano w przemówieniu wygłoszo* 
nem wczoraj przez radio dożył naj* 
pierw hołd marynarce powstańczej, po 
czym nawiązując do operacyj wojsko* 
wych oświadczył: Mówiłem iuż, że o* 
fensywa naszych wojsk rozpoczęła się 
w Guadalajara. Po gwałtownej kano­
nadzie zajęliśmy szereg pozycyj. W  
dniu wczorajszym z powodu dużego 
śniegu atak w godzinach rannych był 
niemożliwy. Skorzystały z tego roz* 
głośnie rządowe, aby oświadczyć, że 
oddziały republikańskie zadały nam 
porażkę. Okazało się to nieprawdą, 
ponieważ już po południu wznowiliś­
my nasz pochód naprzód, który trwa 
w dalszym ciągu. Pomimo niepogody, 
posunęliśmy się około 28 kim, wgląb 
pa froncie szerokości 21 kim.

ZWRÓCENIE ZŁOTET KORONY
Sevilla. 11. 3. (PAT). W  ubiegłą so* 

botę odbyła się uroczystość zwrócenia

Prof. Burckhardt opuścił 
Warszawę

Warszawa. 11. 3. (PAT). W ysoki 
Komisarz Ligi Narodów prof. Burck­
hardt z małżonką wyjechali dziś z 
Warszawy.

Targi Wiedeńskie
Warszawa. 11. 3. (Teł. wł. — s. b.) 

Wiosenne międzynarodowe Targi 
Wiedeńskie odbywają się obecnie od 
7—14 marca. Ilość wystawców w, bie* 
żącym roku jest znacznie większa, niż 
poprzednio. Ożywienie na Targach 
panuje dosyć duże.

1.000 skórek gronostajowych 
sprzedano w  Warszawie

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
W  ostatnich dniach bawili w Warsza* 
wie przedstawiciele angielskiego kon­
cernu handlu futrami British Fur Com­
pany, którzy odbywają podróż po kra­
jach europejskich dla poczynienia za« 
kupów z okazji przygotowań do u ro­
czystości koronacyjnych króla Jerzego 
VI. W  Warszawie angielscy importe­
rzy zakupifj w  urtowniach futrzanych 
przeszło 1.000 skórek gronostajowych.

SKUTKI STRZELANINY 
N A  W IW AT

Buczacz, 11. 3. (Tel. wł.) W  Leszczań 
cach, w  domu Dmytra Bodnarczuka 
odbywało się wesele, na którym pod­
czas toastu na cześć panny młodej usi­
łował wywołać efekt i wrażenie strze­
laniem z rewolweru Piotr Szewczuk, co 
m u  się też udało, gdyż jedna z kul u* 
tkwiła w nodze drużki Gfowiakówny. 
Poważnie ranną odstawiono do szpita* 
la w  Buczaczu. Szewczukiem zajęła się 
policja.

Iwy“ biorą w  skórę...
żółtej korony, ozdobionej drogiemi 
kamieniami Matce Boskiej „Macare* 
nie", czczonej w  całej Hiszpanii, a ze 
szczególnym kultem w  Andaluzji. Ko* 
rona ta została w pierwszych tygo* 
dniach powstania złożona przez ,,brac 
two“ w ręce dowódcy armii połudn.,. 
celem spieniężenia kamieni na cele

Przed załam aniem  wszystkich odcinków
Avilla. 11, 3. (PAT). Korespondent 

Hayasa podaj e: POSUW ANIE SIĘ 
WOJSK POWSTAŃCZYCH NA 
PÓŁN0CO=WSCHÓD OD MĄDRY* 
TU PRZEWYŻSZA NATBARDZIEJ 
OPTYMISTYCZNE PRZEW IDY­
W ANIA. Osiągnięcie Vszcze 5 kim. 
pozwoli na ostrzeliwanie Guadalajara 
z armat. Po zajęciu tego miasta lub 
jego okrążeniu wszelka komunikacja 
Madrytu z prowincjami wschodnimi 
będzie niemożliwa. Sukcesy dnia 
wczorajszego podkreśla jeszcze upa* 
dek prawie bez walki miejscowości, 
położonych u stóp Sierra Guadarra* 
ma. Milicjanci cofali się w bezładzie, 
obawiając się odcięca od Madrytu. 
Ten ruch odwrotowy może w dniu dzi*

T E A T R
W I E L K I W B K S M G E I E

Zniesienie zwrotów cel 
przy w yw ozie artykułów  roślinnych

Warszawa, 11. 3. (PAT) Wobec 
zwyżki cen zbożowych na rynku świa­
towym i krajowym, już w grudniu ro­
ku ub. rząd wypowiedział na 3 miesią­
ce z góry tj. na termin od 15 marca 
1937 r. zwroty ceł przy wywozie zbóż, 
ich przetworów i innych produktów 
roślinnych. W  międzyczasie utrzymy­
wała się coraz, silniejsza zwyżkowa ten­
dencja na zboże, której wyniWiem — 
przy utrzymywaniu zwrotu ceł — był
m. in. silny eksport.

Z  drugiej strony dokonane ostatnio 
oceny zbiorów i  konsumcii zbóż na 
rynku wewnętrznym wskazują na 
wzrost spożycia wewnętrznego przy 
umiarkowanym urodzaju.

Z . Z. Z . n ie  czuje sie zbyt mocny
Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — s. b.) | do rozłamu w PPS i stworzyli organi- 

Obecni przywódcy ZZZ z Tędrzejem I zację, na której czele stoją obecnie, te- 
Moraczewskm j Szurigiem na czele, raz znowu zaczynają głosić hasła o 
którzfy w swoim czasie doprowadzili I konsolidacji ruchu robotniczego. W

ś.+ s. H B n n B H H H
J U L IA N N A

K 0 E R B E R  d e  K O E R B E R A U
S o d a l i s K a  M a r ia ń s k a

w d o w a  p o  b . S ę d z i o  A p e l a c y j n y m  i  R a d c y  D w o r u  
po ciężk ich  c ierp ien iach , zaop atrzon a  św . Sakram entam i, zasnęła

w  P anu  dn ia  10-go m arca 1937 r.
W yprowadzenie zwłok z dom u ża łob y  przy u l. św . M ikołaja 1. 17

odbędzie s ię  w so b o tę  dnia 13-ęjo m arca  b r . o  godz. 10-tej przed  południem  do 
kośc io ła  p arafia lnego  św . M ikołaja, po  czym po  odprawionym N abożeń­
stw ie żałobnym  za spokó j duszy S. p . Zm arłej nastąp i ek spo rtac ja  zwłok na 
cm entarz Łyczakowski do grobow ca rodzinnego, n a  k tó re  to  sm u tne  obrzędy 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z najom ych w głębokim  sm utku pogrążona

Lwów, dn ia  11 m arca  1937 RODZINA
Zakład pogrzebow y „ELIZJUM", Lwów, S obiesk iego  9. Te!. 289-40

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Historycznego 
i Oddział Polskiego Towarzystwa Historycznego we Lwowie zawiadamiają, że w pierwszą rocznicą Zgonu
STA N IS ŁA W A  Z A K R Z E W S K IE G O
p rofesora  U. J . K. i  p rezesa  P o lsk ie g o  T ow arzystw a H istoryczn ego  

od będzie  s ię

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e
w  koście le  św. M ik o ła ja  w  sobotę, dn ia 13-go m a rca  1937 ro k u  

o g o dzin ie  9 - te j rano

wojskowe. Powstańcy jednakże za* 
chowali w całości koronę i właśnie w 
sobotę gen. Gonzalo Queipo de Lla* 
no złożył ją w ręce kardynała Illun* 
daina, który znowu włożył ją na skro­
nie Macareny. Zebrani w świątyni 
wierni przyjęli akt ten ze wzruszę* 
niem.

siejszym rozszerzyć się na Somosierra 
i spowodować ZAŁAMANIE SIĘ 
WSZYSTKICH ODCINKÓW FR0N* 
TU MADRYCKIEGO.

W  końcu trzeciego dnia ofensywy 
na odcinku Liguenz.a posunięto się o 
przeszło 40 kim w głąb na froncie 
szerokości 15—20 kim.

Paryż. 11. 3. (Tel. wł.). Havas do* 
nosi z Avila (po stronie powstań* 
ców ): Wojska rządowe przez całą noc 
strzelały ogniem zaporowym na od* 
linku  Jarama. Zwrócono uwagę, że 
baterie rządowe Są poważnie oslabio* 
ne, jeśli chodzi o ilość dzia}. Lotnic­
two powstańcze zauważyło, że artyle­
ria rządowa opuściła teren zajmowa* 
nych dofychczas stanowisk.

; Ireną Eichierówną
w roli ty tu ł o w e j

Mając na uwadze powyższe okolicz­
ności, a w szczególności fałat, że w o* 
becnych warunkach możliwe jest .utrzy 
manie bez zwrotów ceł takiego pozio* 
mu cen, który jeszcze na jesjeni r. ub. 
nie wydawał się osiągalny nawet przy 
ich wypłacaniu, rząd postanowił nie 
stosować w bieżącej kampanii zwrotów 
ceł przy wywoź,je zbóż i innych arty­
kułów roślinnych, z wyjątkiem grochu. 
N a ten ostatni artykuł stawka zwrotu 
ceł wynosić będzie 5 zł., a stosowana 
będzie ze węględu na to, że ceny gro* 
chu odbiegają od cen artykułów rol­
nych.

ogłoszonej daiś na ten temat enuncjacji 
ZZZ zwraca się do organizacji, na któ­
rej czele stoi p. Żuławski (PPS) o 
wszczęcie w tym kierunku akcji. Wi­
docznie po odbytym świeżo kongresie 
przywódęy TLT.'L nie czują się zbyt 
mocno w swojej organizacji i nie są 
pewni nastrojów, jakie mogą jutro lub 
pojutrze tam zapanować. W. przekona­
niu właśnie takich zmian przywódcy 
ZZZ wolą uc ec się pod skrzydła PPS, 
która w razie jakiejś gorętszej sytuacji 
będzie mogła okazać im pomoc. "2.7.7, 
jest tak pewna, iż konsolidacja czy też 
porozumienie między PPS a ZZZ na­
stąpi, że uważa to już dziś za fakt do* 
konany, twierdząc, że „front demokra­
tyczny jest już faktem".

Ggólno-polski zjazd 
działaczy wiejskich

Warszawa, ll .  3. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dniu 14 b. m. odbędzie sie w  War* 
szawie ogólnopolski zjazd działaczy 
wiejskich. N a zjeździe wygłosi prze* 
mówienie płk. Adam Koc. Przemówię* 
nie płk. Adama Koca będzie o godzi* 
nie 13.10 transmitowane przez wszyst* 
kie rozgłośnie polskiego radia.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9*ej 
nabożeństwem w Katedrze św. Jana, 
po czym uczestnicy zjazdu udadzą się 
do Belwederu, celem oddania hołdu 
ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu, na* 
stępnie zaś złożą wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Obrady zjazdu rozpoczą się o godz.
13-ej w sali Rady miejskiej.

Sed. Scieżyński 
u min. Grabowskiego

Warszawa 11. 3. (PAT). Minister 
Sprawiedliwości W. Grabowski przy* 
jął w dniu dzisiejszym prezesa Związ­
ku Dziennikarzy R. P. płk. M. Scie* 
żyńskiego.

Zjazd hurtowników  
chrześcijan z całej Polski

Warszawa, 11. 3. (Teł. wł. -  s. b.) 
Na ostatnim zjeździe delegatów na­
czelnej rady Zrzeszeń kupiectwa poi* 
skiego, wielkopolski Związek chrzęści* 
jańskjch Zrzeszeń kupieckich wystą­
pił z inicjatywą zwołania do Poznania 
w okresie Targów Poznańskich zjazdu 

j hurtownków chrześcijan z całej Polski. 
Zjazd miałby na celu omówienie sze* 
regu istotnych spraw zawodowych poi 
skiego handlu hurtowego z różnych 
branż, np. spożywczej, kolonialnej, że­
laznej itp.

Obecnie na terenie naczelnej rady 
czynione są prace przygotowawcze 'dla 
zwołania kongresu 1 ustalenia tematów, 
które miałyby być na zjeździe poru­
szone. Wszystkie hurtownie i  firmy 
chrześcijańskie, zainteresowane zjaz­
dem, winny nadesłać swoje adresy, e< 
wentualnie dezyderaty pod adresem 
własnych organizacyj kpuieokich.

MATURA W. BUCZACZU
Buczacz, 11. 3. (Tel. wł.) W  Państw. 

Gimazjjum w  Buczaczu złożyli egzami- 
na dojrzałości w terminie jesiennym 
następujący abiturienci: Bobik Michał, 
Chmielewski Franciszek. Danilewicz 
Roman, Korczyński Włodzimierz, Ko* 
walówna Janina, Lisowski Roman, 
Markiewicz Jan, Nahoriański Zeno- 
biusz, Ptasznykówna Janina. Rogowski 
Stanisław, Słocja Janina.

Katastrofa pociągu 
prez. Meksyku

Mexico City, 11. 3. (ATE) Specjalny 
pociąg prezydenta Makswku uległ ka­
tastrofie między miejscowościami St. 
Lorenzo i St. Cłara, 2 oficerów ze świty 
prezydenta poniosło śmierć, a 3 urzęd­
ników kolejowych jest rannych. Prezy­
dent Cardenas szczęśliwym zbiegem 
okoliozości nie znajdował sie w pocią* 
gu. Władze oświadczyły, że chodzj tu 
o zwykły wypadek kolejowy, a nie c 
zamach na prezydenta Meksyku.

EOPIERAJMY CELE I ZADANIA 
IO W .SZ K O Ł Y  LUDOWEJ,
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d z i a i n o ć c
Otrzymaliśmy następujące pismo:

„Od pewnego czasu stałem się przedmios 
tem brutalnych atakó# ze strony pewnego 
odłamu młodzieży, t. zw. „narodowej", któs 
ra starała się wszystkimi możliwymi sposo* 
bami oczernić mnie w opinii publicznej, kol* 
portując oszczercze ulotki.

Ponieważ mimo mego pisemnego wezwaj, 
nie nikt z autorów nic zgłosił się, celem u* 
dowodnienia mi prawdziwości rzucanych na 
mnie oszczerstw, wobec tego byłem zmuszo* 
ny zażądać wyjaśnień od prezesa Młodzieży 
Wszechpolskiej p. Rozwadowskiego, a gdy 
ten odmówił ich, spoliczkowałem go w cus 
kierni Welza dnia 8,igo marca, o godzinie 
13.35 w obecności świadków, których na* 
zwiskami mogę służyć na żądanie. Ponieważ 
pan ten, nie tylko nie uważał za stosowne 
potraktować sprawę w sposób przyjęty mię* 
dzy ludźmi honoru, lecz przeoiwnie, umieścił 
w prasie codziennej sprostowanie niezgodne 
z prawda, twierdząc, że on właśnie mnie 
znieważył, wobec tego oświadczam, że p. 
Rozwadowski został spoliczkowany przeze 
mnie, z przodu, w obecności całego szeregu 
osób postronnych.

Obłudne przekręcanie rzeczywistości traks 
tuję jako obiaw tchórzostwa i oświadczam, 
że wszelkie oszczerstwa, rzucane w moją 
stronę, spotkają się zawsze z należytą odpo* 
wiedzią. w. r. Stanisław Grzegorzewski".

Zajście w jednym z lokali lwów* 
skich pomiędzy dwoma działaczami 
lwowskiej młodzieży akademickiej 
jest sprawą wewnętrzną obu zainte* 
resowanych przeciwników i jeśli za* 
notowaliśmy jej przebieg na podsta* 
wie obustronnych oświetleń i na* 
szych własnych rełacyj, to uczynili* 
śmy to z dziennikarskiego obowią* 
zku rejestrowania zdarzeń wy wołu* 
jących zainteresowanie różnych kół 
opinii publicznej.

Na tle jednak tego wypadku na* 
suwają się uwagi o ogólnym charak* 
terze. Idzie mianowicie o sprawę 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w życiu 
publicznym.

Zarejestrowane w prasie zajście 
odbyło się z powodu wydania w W.
S. H. Z. a n o n im o w e j  ulotki 
przeciw kierownikowi jednej z orga* 
nizacji akademickich. Ulotkę tę czy* 
taliśmy. Wystarczy być uczciwym 
człowiekiem, aby zrozumieć, że wy* 
dana ulotka jest obrzydliwym pa* 
szkwilem.

Teżeli zaś zawiera prawdziwe za* 
rzuty — to dlaczego jest anonimo* 
wą? Jej autorzy mogli się pod nią 
podpisać ze spokojnym sumieniem i 
wystąpić z otwartą przyłbicą. Jeśli 
tego z różnych względów nie zrobili 
w czasie ogłaszania ulotki, mieli oka 
zję uczynić to w momencie, kiedy 
publicznie i wielokrotnie wezwano 
ich do podania nazwisk. Nie ma ab* 
sołutnie ż a d n e g o  powodu na u* 
sprawiedliwienie tego faktu, że spra* 
wey czy też sprawca zawierającej za* 
rzuty ulotki i występujący jakoby 
w imię zdrowia publicznego — ukry 
wają swoje osoby, skoro walczą — 
ich zdaniem — o słuszną i prawdzi* 
wą sprawę.

Ale otóż to.... Czy mamy do czy* 
nienia z akcją tego właśnie rodzaju, 
czy też po prostu z ohydna metodą 
szkalowania ludzi zza płotu, meto* 
tę, która powtarza się nie po raz 
pierwszy i to właśnie na terenie ży* 
cia — niestety — młodzieży.

To samo zresztą dzieje się i w in* 
nych dziedzinach. Jedni pisza anoni* 
mowę ulotki, inni napadaja tak, aby 
nie było sprawców. Test to atmosfe* 
ra, która nie tylko nie wzbudza zau* 
fania, ale wywołuje najdalej idące 
zastrzeżenia.

Żołnierz na wojnie, chociaż nara* 
żony nie tylko na odwet ze strony 
nieprzyjaciela, ale przeważnie na 
śmierć a często przedtem i na męki 
fizyczne — w a lc z y  w m u n d u *  
rz e . Żołnierz pobitego oddziału, na 
widok zbliżającego się nieprzyjacie* 
la, choćby z bronią w pierś przeci* 
wnika wymierzoną — nie zdejmie je* 
dnak emblematów swojej armii, nie 
rzuci dobrowolnie karabinu, ale pa*

Konferencja surowcowa, która z ra* 
mienia Ligi Narodów rozpoczęła w dn.
8 bm. obrady w Genewie, nie powinna 
być traktowana jako impreza czysto 
techniczna. Podejmując w dużej mieś 
rze z inicjatywy Polski narady nad 
właściwszym rozdziałem surowców, Li­
ga Narodów, oraz zainteresowane pańs 
stwa mają wreszcie możność dotarcia 
do jądra kryzysu ekonomicznego, tras 
piącego cały świat.

Różne były próby usunięcia braku 
równowagi, jaki zaznaczył się w stos 
sunkach ekonomicznych po wojnie. 
Szukano rozwiązań bądź na gruncie 
walutowym, bądź na gruncie taryf cel* 
nych, lub też właściwego obrotu zło­
tem. Wszystkie te inicjatywy nie roz­
wiązywały zagadnienia, gdyż usiłowały 
uzdrawiać skutki, a nie przyczyny zła. 
Przyczyny tkwiły gdzieindziej.

Rażąca i stale wzrastająca dyspropor 
cja między państwami uprzywilejowas 
nymi a upośledzonymi pod względem 
ekonomicznym, hiiała swe źródła w nie 
sprawiedliwym rozdziale bogactw świa* 
ta oraz w powojennym zahamowaniu 
naturalnych ruchów ludnościowych i 
obrotów towarowych, które w okresie 
przedwojennym utrzymywały jako taką 
równowagę. Wstrzymanie emigracji 
z Europy do państw zamorskich, ols 
brzymi rozwój ludności w niektórych 
krajach, europejskich, np. w Polsce, 
przeludnienie pewnych gałęzi produks 
cji, przeludnienie wsi polskiej, zniszczę 
nie kapitałów w czasie wojny i niemo* 
żność ich odbudowy stosownie dowzro 
stu ludności, — oto niektóre przyczy* 
ny błędnego koła, w jakim znalazła się 
gospodarka światowa po wojnie.

Żaden kraj nie jest może tak dobi* 
tnym przykładem tej dramatycznej sy* 
tuacji, jak Polska. Ludność jej wzrosła 
od roku 1921 do roku 1936 o 6,6 milio­
nów. N a wsi polskiej istnieje nadmiar
9 milionów ludzi. Gęstość zaludnienia 
ludności rolniczej wynosi w Polsce 54 
osoby na kilometr kwadratowy, pod*

Z A W IA D A M IA M Y  ę

że już n a d e s z ły  na skład w o lb r z y m im  

w y b o r z e  w  przepięknych nowych wzorach 

materiały na wiosenne płaszcze i kostiumy, 
je d w a b ie  na b lu z k i,  koropBety i s u k n ie  w cenach nadzwyczaj przystępnych

o  o o r
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trzy nieprzyjacielowi i śmierci pro* 
sto w oczy. Gdyby tego nie zrobił — 
ściągnąłby na siebie hańbę.

Dlaczego? Bo żołnierz na wojnie 
jest s y m b o le m  W i e l k i e j  
I d e i ,  za którą jego Naród walczy. 
Żołnierz, który r o z u m ie  to swoje 
posłannictwo i m a p o c z u c i e  ho* 
noru i odpowiedzialności — nie po* 
pełni nigdy podłości w obliczu nie* 
bezpieczeństwa: do ostatniej chwili 
będzie j a w n ie  działał, choćby miał 
z tego powodu zginąć.

W  walce o ideały polityczne 
śmierć grozi stosunkowo rzadko. 
Wyznawcy tych ideałów mogą po* 
nosić konsekwencje, które n ig d y  
jednak nie stoją w żadnej proporcji 
do trudów i ciężarów żołnierza wal* 
czącego na froncie.

Jeżeli zaś w walce politycznej — 
m u t a t i s  m u ta n d i s ,  tak jak w 
walce frontowej — przewaga znaj* 
dzie się po stronie jednego z przeci* 
wników, wtedy tym bardziej nie go* 
dzi się zwycięskiemu adwersarzowi 
ukrywać sie za płotem: winien za* 
chować godność taką, aby nie po* 
mniejszać przynajmniej moralnej szan 
sy przeciwnika, skoro utracił on już 
liczebną.

AKCJA 0 SUROWCE
czas gdy w Danii, kraju o wielkiej wy* 
dajności rolnictwa — 26 osób na kilo* 
metr kwadratowy. Do tego dołącza się 
anormalna struktura ludności żydów* 
skiej. Dość powiedzieć, że 40% ludno­
ści żydowskiej czerpie swe utrzymanie 
z handlu i pośrednictwa, a z ludności 
nieżydowskiej — tylko 2%.

Co ma uczynić Polska z nadmiarem 
ludności? Tereny emigracyjne są nie­
mal dla niej zamknięte. Od r. 1918 do 
r. 1935 opuściło Polskę zaledwie 900 
tysięcy osób! Przywrócenie nawet pe« 
wnej swobody ruchów ludnościowych 
(chodzi tu  zwłaszcza o znalezienie uj* 
ścia dla nadmiaru ludności żydowskiej) 
nie ułatwi poważnego zagadnienia des 
mograficznego w Polsce. Wobec prze* 
ludnienia naszej wsi, jedynym sposo* 
bem znalezienia warsztatów pracy dla 
nadmiaru ludności jest zatem uprze* 
mysłowienie kraju.

Industrializacja Polski wymaga wszą* 
kże dwóch środków produkcji: kapita* 
łów, oraz surowców. Kapitałów, jak 
wiadomo, w dostatecznej mierze nie po 
siadamy, zwłaszcza, że proces kapitali- 
zacyjny hamowany jest stałym, blisko 
półmilionowym rocznym przyrostem na 
szej ludności. A poza tym kapitały na* 
sze w postaci dewiz i złota przezna* 
czać musimy na nabywanie surowców. 
Wytwarza się tu  drugie błędne koło, 
z którego w obecnych warunkach nie 
ma dosłownie wyjścia.

Polska jest uboga w surowce. Posia* 
damy w dostatecznej ilości jedynie wę* 
giel kamienny, natomiast nie mamy już 
węgla dobrze koksującego, niezbędne­
go dla wytworu stali. Polska jest na ra­
zie samowystarczalna w produkcji ro* 
py naftowej, ale na wypadek rozwoju 
motoryzacji odczulibyśmy tu  poważne 
braki. Nasza produkcja nafty jest zre* 
sztą 50 razy mniejsza od produkcji Ro* 
sji Sowieckiej.

W  dziedzinie innych surowców po* 
łożenie Polski jest bardzo ciężkie. Pro* 
dukcja rudy żelaznej wynosi u nas za*

Analogie te narzucają się same ca* 
łą swoją wymową przy rozpatrywa* 
niu życia młodzieży w obecnej 
chwili.

Teśli bowiem słyszymy słowa: 
Wielka Polska, narodowa Polska — 
to wiemy, że te pojęcia znaczą wiele. 
Z n a c z ą  ty le ,  co W ie l k i  Ide* 
a ł  ż o łn i e r z a .

I szukamy wtedy żołnierskich zna* 
mion walki o Ideę.

To mało, że walczy armia, a w ar* 
mii żołnierze skupieni w szeregach, 
pozostający pod bezpieczną osłoną 
licznych oddziałów. W  walce każdy 
żołnierz składa się na całość, ale ró* 
wnocześnie sam  t a k ż e  ją  rep re *  
z e n t  u j e. Żołnierze o lichej warto* 
ści moralnej — tworzyliby marną ca* 
łość.

Młodzież polska ma swoje ideały, 
hasła i symbole, które są zresztą wy* 
znaniem całego Narodu, młodzież je* 
dnak uważa się za ich awangardę.

To, że młodzież walczy o ideały 
— nie tylko nie jest żadna zdrożno* 
ścią, ale przeciwnie — jest godne 
najrzetelniejszego uznania.

Chodzi tylko o to — j a k  wal* 
czy ?

Bo metoda i sposób walki świad*

ledwie 332.000 ton, gdy w Niemczech— 
4,200.000 ton, w Rosji Sowieckiej — 
27,000.000. Polska musi sprowadzać ru* 
dę żelazną z zagranicy wartości 26 mi* 
lionów złotych. W  ogóle dla naszego 
przemysłu żelaznego sprowadzamy su­
rowców za 42 mil. zł., co wynosi 5% 
ogółu importu do Polski.

Podobna sytuacja istnieje w produk* 
cji stali, oraz w produkcji surówki że* 
laznej. Choć jesteśmy samowystarczal* 
ni w zakresie cynku i ołowiu, nie po* 
siadamy ani aluminium, ani miedzi, 
które są podstawowymi produktami dla 
przemysłu nowoczesnego. Wartość 
przywozu metali nieszlachetnych wy­
niosła 13,5% polskiego przywozu. W ar 
tość surowców włókienniczych stanowi 
30% polskiego importu. W  roku 1935 
Polska wydała 450 milionów złotych na 
dowóz najniezbędniejszych surowców, 
co stanowi ponad 50% polskiego im­
portu. Można sobie wyobrazić, jak da* 
lece wzrosłaby ta liczba w razie rozwo* 
ju uprzemysłowienia kraju.

Otóż trzeba pamiętać, że 10 państw 
kolonialnych, posiadających we włada* 
niu 2/3. obszaru świata, korzysta z mo* 
nopolu surowcowego. Tym państwom 
należy składać haracz ze złota i z de* 
wiz, by otrzymać surowce niezbędne, 
celem uruchomienia warsztatów pracy 
dla nadmiaru ludności. Jakie z tego 
wyjście?

Wyraził je minister Beck w dniu 18 
grudnia 1936 r. w Senacie, wskazując 
na „możliwość otwarcia dla Polski do* 
stepu do surowców w formie lepszej 
niż zwykła wymiana handlowa za de* 
wizy". Ta „forma lepsza" może być 
znaleziona jedynie we właściwej eks* 
ploatacji terenów kolonialnych, które 
stałyby otworem dla ruchów ludnościo­
wych i skąd możnaby sprowadzać su* 
rowce bez uszczuplania własnych kapi* 
tałów dewizowych i naruszania bilansu 
płatniczego.

czy o wewnętrznym przekonaniu, o 
stopniu w i a r y  we własny ideał.

Teżeli więc w walce o polityczny 
ideał stać kogoś tylko na to, aby 
strzelić obelgę zza płotu, wydać ano 
nimową ulotkę lub paszkwil, napaść 
na przeciwnika w przeważającej sile 
na ciemnej ulicy, ale nigdy nie od* 
slonić oblicza, zawsze uciec i pozo* 
stać nie znanym, nigdy nie ponieść 
odpowiedzialności — to walka taka 
nie jest godna żołnierskiej nazwy. 
Można wybaczyć brak tej cechy ja* 
kimś wygom partyjnym, którzy zę* 
by zjedli na obłudzie stosowanej 
w działalności politycznej, ale z prze 
rażeniem trzeba patrzeć na to zjawi* 
sko u młodzieży.

Trudno oczywiście żądać, aby 
wszyscy wśród niej byli ideałami. 
Ale postulat ten — gdy idzie o po* 
czucie odpowiedzialności w życiu 
publicznym — musi być wysunięty 
w każdym razie co najmniej wobec 
przywódców.

Anonimowej ulotki przeciw laede 
rowi przeciwnej grupy nie wydawał 
napewno pierwszy lepszy szarak. 
Ulotkę redaguje i wydaje tylko kie* 
rownictwo. Ono iest odpowiedział* 
ne za c a ło ś ć  i j e j  s z c z e g ó ły ;  
nie ma żadnej pod tym względem 
wątpliwości. Jeśli tak nie jest, to tak 
być musi w porządnie zorganizowa* 
nym społeczeństwie.

I dlatego — jeżeli nie ma bezpo* 
średnich sprawców — za strzał od* 
dany ze złą czy dobrą wolą — od* 
powiada p r z y w ó d c a .

Teżeli i on uchyla się od konsek* 
wencyj, jeśli także i tu zabraknie po* 
czucia odpowiedzialności — to sze* 
regi takich oddziałów choćby szły 
pod nie wiedzieć jakim hasłem i za* 
wołaniem — nie są nic warte.

Przypominają żołnierzy, którzy 
w obliczu przeciwnika zdzierają 
z siebie odznaki i mundury oraz 
rzucają karabiny, K L . H R .
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Źródło niepokojących objawów 
w ś ró d  n a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o

Warszawa. 10. 3. (Tel. wł. — s. b.).
W  dalszym ciągu obrad senackich 

sen. Seib zajmuje się warunkami 
pracy nauczyciela.

Sen. ks. Łobodycz wysuwa szereg 
postulatów odnośnie szkolnictwa u* 
kraińskiego. Uważa on, że opłaty 
szkolne są zbyt wysokie i uniemożli­
wiają kształcenie w szkołach średnich 
i liceach dzieci chłopskich.

Sen. Hasbach twierdzi, że niemiec* 
kiemu Związkowi ludowemu władze 
administracyjne przeszkadzały rzeko* 
mo ,w wykonywaniu opieki kultural­
nej nad ludnością niemiecką.

Sen. Zbierski jest zdania, że stosun* 
ki władz ze szkołą muszą być oparte 
na poczuciu spokoju, wzajemnym za* 
ufaniu i szacunku. Obecny pan mini* 
ster wniósł w stosunki szkolne spo* 
kój, chodzi jednak jeszcze o utrwalę* 
nie zaufania i wzajemnego szacunku.

Sen. Bniński przypomina, ż e  p. mi* 
nister dał na komisji obraz spustosze­
nia w dziedzinie wychowania i oświa* 
ty  i społeczeństwo wdzięczne jest p. 
ministrowi za te męskie słowa. Wa*

P o trz e b y  k u ltu ry  i s z tu k i
Sen. Maslow w imieniu ukraińskiej 

ireprezentacji parlamentarnej wskazy­
wał na potrzeby szkolnictwa ukraiń­
skiego na Wołyniu, zwłaszcza na od* 
cjnku szkół powszechnych.

Sen. Radziwiłł sądzi, że pieniądze na j ty  i wysoki poziom cywilizacji i kul* 
oświatę i na wymiar sprawiedliwości 
możnaby znaleźć, gdyż państwo wyda- 
je niekiedy na cele mniej ważne. Prze­
chodząc do charakterystyki młodzieży 
l opinij, wypowiadanych o niej w dys­
kusjach parlamentarnych, mówca u* 
trzymuje, że nie należy oceniać mło­
dzieży w  sposób krańcowy, a nadto, 
że wina za niektóre niepomyślne skut*

Wysokie odznaczenie 
dla mjr* Skarżyńskiego

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Znakomity nasz lotnik mjr. Skarżyń* 
ski otrzymał wysokie odznaczenie, mia 
nowicie Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza uchwaliła wręczyć mu medal 
Bleriota. Mjr. Skarżyński będzie je* 
dnym z pierwszych posiadaczy tego 
medalu. Otrzymał go za pobicie rekor* 
du odległości lotu w klasie samolotów 
lekkich. Odległość przeleciana przez 
mjr. Skarżyńskiego wynosi 3.582 kim. 
Przebył on ją lecąc przez Atlantyk. 
Jest on już od lat 4 posiadaczem tego 
rekordu.

Wyróżnienie mistrza Kossaka
Kraków, 10. 3. (Tel. wł.) Jak donosi 

prasa, znakomity malarz Wojciech 
Kossak otrzymał zaszczytne zaproszę* 
nie do Rumunii, gdzie będzie potreto- 
wał króloiwę Marię rumuńską. P. Kos­
sak wyjedzie do Rumunii prawdopo­
dobnie w pierwszych dniach kwietnia.

Stan pogody w  Polsce
Wczoraj w  całej Polsce panowała 

pogoda chmurna z opadami w  posta* 
ci deszczu w  dzielnicach środkowych
1 południowych. Temperaturę o godz.
14-ej notowano: —2 st. w Suwałkach, 
—1 w  Gdyni, 0 w  Poznaniu, Bydgosz* 
czy. Grodnie i “Wilnie, 1 w  Białym* 
stoku. Warszawie, Łodzi i Kaliszu,
2 w  Brześciu, 3 w Kielcach, Lublinie i 
Pińsku, 4 w  Katowicach i Łucku, 5 w 
Krakowie, a 6 w Przemyślu, Lwowie. 
Tarnopolu i Zaleszczykach.

Dziś w  całym kraju pogoda po* 
chmurna z opadami. Po miejscami 
lekkich przymrozkach temperatura w 
ciągu dnia kilka stopni powyżej zera, 
a w_ dzielnicach północnych — po 
dość silnych przymrozkach nocą — 
dniem temperatura w pobliżu zera. U* 
miarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich.

runkiem naprawy jest udział v 
nie tylko nauczycielstwa, ale 
społeczeństwa.

Mówiąc o rozdźwięku i zaognieniu 
między częścią nauczycielstwa a du­
chowieństwem, sen. Bniński zauważa, 
że musi istnieć jedno wspólne zatrute 
źródło, które wywołuje te różne obja* 
wy, a tym źródłem są hasła bojowe 
wydane przez Zw. nauczycielstwa 
polskiego, W  organie tego Związku 
był umieszczony artykuł redaktora 
czasopisma tego, a zarazem przewód* 
niczącego wydziału pracy społecznej 
Związku, w którym to artykule powie 
dziano, że nauczycielstwo powinno 
przygotowywać jednostkę i społeczeń* 
stwo do współdziałania z Państwem 
w walce z klerem. W ięc nawet czynni* 
k i państwowe są przedstawione jako 
walczące z klerem. Podobnie na zjeź* 
dzie delegatów Związku w r. 7934 za* 
padła uchwala, że delegaci powinni 
dążyć do jednolitego frontu młodzie­
ży wiejskiej, któryby mógł przeciw* 
stawić się wpływowi na młodzież wiej 
ską organizacji klerykalnej.

ki nie leży tylko po stronie młodzieży.
Sen. Siedlecki uważa, że zarówno 

duch czasu jak i instynkt samozacho­
wawczy narodu nakazuje podciągnię­
cie ludności całego państwa w jednoli

tury.
Sen. Kleszczyński, mówiąc o szkol-

mi
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U spraw nia sie akcja rozdzia łu
praktyk dla studentów

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Przygotowania do tegorocznej kampa* 
nii rozdziału praktyk wakacyjnych dla 
studentów są w pełnym toku. Wszyst* 
kie ministerstwa — zgodnie z okólni* 
kiem p. Premiera — nadsyłają już do 
Ministerstwa W R i OP wykazy prak* 
tyk zebranych w podległych urzędach 
i przedsiębiorstwach. Przemysł prywa* 
tny również zgłasza swe praktyki do 
odpowiednich władz nadzorczych.

Studenci, ubiegający się o praktyki, 
zarówno krajowe, jak j zagraniczne, 
obowiązani są złożyć na ręce władz 
swych szkół podania na przepisanych 
wzorach w terminie do dn. 20 mar* 
ca rh.

Rozdziału praktyk między szkoły

P o w ó d ź  pod P o z n a n ie m
W kieleckim rzeki zalewają grunta

Poznań. 10. 3. (Tel. w!.). Poziom 
rzeki W arty w Poznaniu, jak i w jej 
górnym biegu nadal wzrasta bezusfan 
nie. Woda zalała w Poznaniu łąki ar* 
cybiskupie oraz przyległe tereny. 
Wielki zator lodowy, który wytwo­
rzył się na znacznej przestrzeni od 
Obornik do Obrzycka ruszył, przy 
czym most w Obrzycku, mimo lodola* 
maczy, został uszkodzony. Pod na* 
porem wielkich brył lodu pękło jedno 
przęsio mostu a drugi filar został u- 
szkodzony. Dalsze niebezpieczeństwo 
zażegnano dzięki kilkugodzinnej akcji 
miejscowego budowniczego oraz lud* 
ności. Władze zmuszone były zam* 
knąć most dla ruchu kołowego o cięż 
szych ładunkach. Komunikacja auto*

pracy 1 nictwię zawodowym, widz; potrzebę 
związahia szkól rolniczych z życiem 
wsi. Program tej szkoły winien ulec re- 
wizji oraz nawiązany być musi stały 
kontakt między samorządem rolniczym 
a szkolą.

“Sen. Maciejewski odpowiedział na 
żądania sen. Wiesnera przedstawienia 
sytuacji, w jakiej znajduje się szkol* 
nictwo polskie za kordonem. — Jak1 
wygląda zaspokajanie potrzeb kultu­
ralnych Polaków na Śląsku Opolskim
— oświadczy} mówca w zakończeń u
— ilustruje fakt, że bojówki niemieckie 
nie dopuściły w jednej z miejscowości 
Śląska Opolskiego do występu zespołu 
teatralnego z Katowic, mimo pozwolę-, 
nia na to przedstawienie.

Sen. Jastrzębowski wysuną! potrzebę 
otoczenia większą opieka sztuki, wi­
dząc w niej wartość niezbędna dla pań­
stwa,, tak jak jest nauka i wojsko.

Sen. Petrażycki ostro odpiera zarzu* 
ty sen. Seiba pod adresem duchowień­
stwa i stwierdza, że nikt nie atakuje 
całej Rzeszy nauczycielstwa polskiego, 
a tylko niektórych działaczy z Z. N . P.

Sen. Dzieduszycki odpowiada! na 
ataki sen. Schorra na młodzież akade­
micką, zwracając uwagę, że właśnie 
takie wystąpienia jak sen. Schorra są 
najlepszą propagandą antysemityzmu 
w Polsce. Mówca dziwi się, dlaczego 
Żydzi na wyższych uczelniach nie chcą 
zgodzić się na osobne miejsca.

Na zakończenie dyskusji przemówił 
p. Minister W . R. i O. P. Swiętoslaw- 
ski.

dokona Ministerstwo WR i OP w koń 
cu marca, a władze akademickie za* 
kwalifikują kandydatów na praktyki 
do końca kwietnia. W  ciągu maja bę­
dą uzgadniane wykazy kandydatów 
z zainteresowanymi ministerstwami. 
W  początku czerwca szkoły zawiado* 
mią studentów i pracodawców o osta­
tecznych przydziałach praktyk.

Duży nacisk został położony na u* 
sprawnienie tej akcji i na uzyskanie 
jak największej liczby praktyk, gdyż 
w r. ub. uwzględniono tylko 39 proc, 
złożonych podań o praktyki krajowe 
(3.155), oraz na wcześniejsze załatwie­
nie wszystkich czynności wstępnych, 
aby praktykanci mogli punktualnie roz 
począć swą pracę.

busowa odbywa się z przesiadaniem
W  Poznaniu przewidują dalszy przy- 

bór wody.
Kielce. 10. 3. (Tel. wł.). Wskutek 

padających deszczów w okolicy mia* 
sta Skalbmierza i gminy Topola w po* 
wiecie pinczowskim wylała rzeka Ni* 
dziea, zalewając około 250 ha grun­
tów ornych. Na przedmieściach Skalb 
mierzą Kępie i Zamość w'oda zalała 
15 domów mieszkalnych oraz 20 bu* 
dynków gospodarskich, odcinając do* 
stęp do szkoty powszjchnej i utrud­
niając komunikację kolejową i auto*' 
busowa. Tor kolei wąskotorowej na 
trasie Miechów—Kazimierza Wielka 
został na odcinku Skalbmierz — Siei* 
ce i Sielcę — Topola całkowicie za*

lany wodą, a na odcinku Skalbmierz* 
Podgaje podmyty przez wodę, wsku* 
tek czego komunikacja została przer* 
wana.

Akcję ratowniczą prowadzą straże 
pożarne i policja państwowa przy po­
mocy miejscowej ludności.

W  Słownikach, pow. miechowskie* 
go wskutek wezbrania rzeki Szrenią* 
wy zwalił się podmyty przez fale dom 
mieszkalny. W oda zagraża okolicznym 
demom. Lokatorów z zawalonego do* 
mu usunięto na czas, tak że wypad* 
ków z ludźmi nie było. Pozbawionym 
dachu nad głową z pomocą przyszedł 
zarząd miejski. Wylała również rzecz* 
ka Długnia, zalewając szosę i grożąc 
zerwaniem mostów. N a miejsce wyje* 
chał starosta powiatowy wraz z inży­
nierem drogowym. W  powiecie oko* 
neckim wezbrane fale rzeki Czarnej 
zniosły most w Sielpi, gminy Grodzi* 
sko, wskutek czego komunikacja na 
drodze Końskie—Mniów—Kielce zosta 
la w dniu dzisiejszym przerwana.

Wojewódzka „rada gospo­
darcza* 1 2* w  Poznaniu

Poznań, 10. 3. (Tel. wł.) Z  inicjatywy 
wojewody poznańskiego powstała 
przy Urzędzie wojewódzkim w Pozna 
niu stała Rada gospodarcza, złożona z 
najwybitniejszych przedstawicieli życia 
gospodarczego Wielkopolski.

Zadaniem Rady gospodarczej będą 
zasadnicze studia nad problemami go­
spodarczymi, dotyczącymi Wielkopol­
ski oraz wytyczenie kierunków pracy, 
zmierzającej do rozwoju gospodarcze­
go woj. poznańskiego. Utworzenie Ra* 
dy spotkało się wśród sfer gospodar­
czych Wielkopolski z dużym zadowo* 
leniem.

Tragiczny wypadek kapłana
Poznań, 10. 3. (Tel. wł.) Ks. pro* 

boszcz Zimmer w Turkowach w pow. 
kępińskim wyjechał konno na spacer, 
W  pewnej chwili koń się spłoszył i 
rzucił księdza na przydrożne drzewo, 
Ks. Zimmer doznał złamania kręgosłu* 
ga i zgruchotaniia klatki piersiowej,

Stolica o lwowskim  
„przesileniu teatralnym**

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
W  związku z ustąpieniem dyr. Horzy* 
cy ze stanowiska kierownika teatrów 
miejskich we Lwowie, w kołach aktor­
skich stolicy wymieniane są następują* 
ce kandydatury: Stefan Jaracz, Karol 
Adwentowicz, Jerzy Leszczyński, W ra 
ga, Szpakiewicz, Wamecki i  Niewia- 
rowicz. Subwencja udzielana przez ma 
gistrat lwowski teatrom wynosi 360 tys. 
zł., czyli dziennie 1000 zł

Echa dem onstracji m alarzy
Warszawa, 10. 3. (Tel. wl. — s. b.) 

W  kołach artystycznych malarskich 
wywołała poruszenie wiadomość, że 
malarze*artyści ze Lwowa chcieli zwie* 
dzić wystawę sztuki francuskiej w W ar 
szawie. Wobec tego jednak, że cala 
grupa malarzy nie miała pieniędzy na 
przejazd i pobyt w Warszawie, wpa* 
dla na pomysł maszerowania pieszo 
do Warszawy. Pomysł ten jednak po­
dobno upadł.

N A  P O S T E R U N K U  D Z I E N N I ­
K A R S K IM

Salamanka, 10. 3. (PAT) Korespon­
dent „Giornale d ‘Italia“ Luigi Pome, 
który jest obecny w charakterze dzień* 
nikarza na froncie Guadalajara, został 
ranny odłamkiem granatu w ramię. 
Szofer samochodu, którym jechał 
dziennikarz, został ranny w twarz.

B A N D A  M A Ł Y C H  Z Ł O D Z I E I

Praga, 10. 3. (Tel. wł.) W  czeskich 
Budziejowiicach wykryła policja, że 
sprawcami przeszło 30 kradzieży i wła­
mań w mieście i okolicy była banda 14 
uczniów szkolnych w wieku od la t 7 
do 15. Sposób przeprowadzania kra­
dzieży wskazywał na rafinowanych zło 
dziei, toteż wykrycie właściwych spraw 
ców było niespodzianka nawet dla 
władz bezpieczeństwa.
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L ik w id a c ja  z a ta rg u  
w  przem yś le  s zew sko -ch a łu p n iczym

Wislfeie zebranie m łodzieży krakowskiej 
w yraża zaufanie dr. Zdzisławowi Siahiowi

Warszawa. 10. 3. (Tel. wł. — s. b.). 
W  dniu 9 b. m. zakończono trwające 
od kilku dni pertraktacje w sprawie 
zlikwidowania zatargu w przemyśle 
szewskim w Warszawie. W  odniesie* 
niu do zakładów mechanicznych uda­
ło się doprowadzić do umowy zbioro* 
wej. ustalającej warunki pracy i płacy 
robotników. Race zostały podniesio* 
ne o około 7 proc., w stosunku do po* 
przednich norm. Dla szewców, zatru* 
dnionych u hurtowników, uzgodniono 
zasady ogólnych warunków pracy, 
zaś sprawę cennika plac zgodzono 
Się oddać orzeczeniu arbitra, wyzna* 
czonego przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej. Sprawa chałupników za* 
trudnionych przez wytwórnie obuwia 
lepszych gatunków i luksusowego nie

10 miliardów franków  
wyniesie pożyczka francuska

Paryż, 10. 3. (Tel. wł.) Dzisiaj rano 
odbyło się posiedzenie senackiej ko­
misji finansowej pod przewodnictwem 
Caillaux. Minister Vincent Auriel wy­
głosił przemówienie na temat projektu 
ustawy pożyczki obrony narodowej, 
przyjętej wczoraj przez Izbę deputo* 
wanych.

Według wiadomości, udzielonych 
przez członków komisji w  kuluarach 
Izby, komisja popiera w całości pro­
jekt ustawy, przyjętej przez Izbę depu­
towanych. O godz. 15’tei obrady ko­
misji finansowej zostały wzmowione. 
Przewodniczący komisji Caillaux zwró 
d ł się do min. finansów, domagając 
pię wskazania maksymalnej granicy 
pożyczki, która zdaniem Caillaux nie 
powinna przewyższać 10 miliardów pię 
duset milionów franków. Vincent Au­
riel rzekomo zgodził się udzielić tego 
zapewnienia na plenarnym posiedzeniu 
senatu.

Odmłodzenie „starej" Ameryki
Waszyngton, 10. 3. (PAT) Prezy* 

dent Rooseyelt zwrócił się do kongre* 
su o niezwłoczne rozpatrzenie projektu 
reformy, na podstawie którego wszy* 
scy sędziowie federalni, nie wyłączając 
sędziów trybunału najwyższego, zobo* 
wiązani są przechodzić w stan spoczyn* 
ku z  chwilą osiągnięcia 70 lat. Projekt 
przewiduje, że sędziowie zachowywać 
będą swoje pobory. N a podstawie pro* 
jektu, prezydentowi przysługiwać ma 
prawo mianowania zastępczego sędzię* 
go w każdym trybunale w wypadku, 
jeśli sędzia tego trybunału nie poda się 
do dymisji w ciągu 6 miesięcy po doj* 
ściu do 70 la t

Podkreślając, że konstytucja me u- 
iłziela najwyższemu trybunałowi prawa 
zgłaszania veto przeciwko ustawom, u* 
chwalonym przez kongres, prezydent 
oświadcza, że jest rzeczą niezbędną do 
konanie zastrzyku nowej krwi w skła­
dzie trybunału najwyższego. Celem zy 
skania na czasie, prezydent proponuje 
przeprowadzenie tej reformy za pośre* 
dnictwem kongresu, nie chcąc zwracać 
się do 48 stanów o uchwalenie popraw­
ki do konstytucji.

P ras a  p a ry s k a  u z n a je  
praw o  P olski do ry n k ó w  ko lon ialnych

Paryż, 10. 3. (Tel. wł.) Posiedzenie 
genewskiego Komitetu rzeczoznawców 
dla sprawy podziału surowców wywo* 
łało głębokfie echo w opinii francu­
skiej. Dzisiejsze dzienniki francuskie, 
podają streszczenie obrad Komitetu, 
z obszernym uwzględnieniem przemó­
wienia delegata Polski P. Rosę.

Z wielkim zainteresowaniem — pisze 
korespondent genewski „Petit Jour* 
nal‘‘ — oczekiwano wystąpienia przed­
stawiciela Polski, który wypowiedział 
się z dużym umiarkowaniem. Polska — 
Pisze korespondent — domaga sje swo

została załatwiona. Liczba tych cha­
łupników stanowi nieznaczny odsetek 
ogólnej ilości rzemieślników przemy* 
słu obuwniczego. Należy sądzić, że 
w odniesieniu do tej ostatniej grupy 
zatarg zostanie w dniach najbliższych 
również zlikwidowany.

M u sso lin i uczy  
ja k  być zd ro w y m  i s ilnym

Rzym, 10. 3. (Tel. wł.) „Popolo d'I ta­
lia" poświęca całą stronę wywiadowi, 
który Mussolini udzielił przedstawi­
cielowi jednej z agencyi amerykań­
skich. W  wywiadzie tym Mussolini 
wypowiada swe poglądy na temat u* 
prawiania sportów, używania alkoholu 
i tytoniu oraz metod pracy i sposobu 
wykorzystywania odpoczynku.

Mussolini przyjął dziennikarza w 
stroju narciarskim, kontrastującym ze 
wspaniałościami sali pałacu weneckie­
go, gdyż właśnie powróci z wycieczki 
górskiej.

Mussolini oświadczył, że jest zdecy­
dowanym wrogiem mocnych napojów 
alkoholowych, chociaż uznaje umiar­
kowane używanie wina. Sam nie pali 
od czasu wojny światowej, a wino p ;ja 
tylko w czasie bankietów oficjalnych. 
Kawy i herbaty nie pije zupełnie. Co* 
dziennie poświęca 30 do 45 minut na 
ćwiczenia fizyczne oraz drugie tyle na 
konną jazdę; poza tym uprawia wszy­

Zamianę usKutecznia Firma
B A R W IK  - B O R Z E M S H I
L W t l W ,  K O P E R N I K A  1 8 . t e l .  2 1 8 - 6 0

K o n ie *  g a b in e tu  B a id w in a
Nastąp ą będzie Nevllle Chamberlain

Londyn, 10. 3. (Tel. wł.) Prasa an­
gielska otrzymała z kół rządowych in­
formacje. że ustąpienie premiera Bałd* 
wina zaraz po koronacji i objęcie sze­
fostwa rządu przez obecnego kanclerza 
skarbu Neyille Chamberlaina iest spra 
wą przesądzoną.

Między 27 a 29 maja premier Beld- 
win zgłosi swą dymisję i król powoła 
Chamberla:na na premiera. Zmiany w 
gabinecie dotyczyć będą tylko 2 lub 3 
tek i 31 maja w poniedziałek rząd sta­
nie przed parlamentem już z nowym 
premierem na czele. Nowo obsadzone 
być musi stanowisko kanclerza skarbu 
i o objęcie tego stanowiska toczą się

bodnego dostępu dla rynków kolonial­
nych, ułatwienia dla swojej emigracji 
i zwraca uwagę przede wszystkim na 
stronę finansową, wiążącą się z po­
wyższym zagadnieniem.

„Ami du Peuple" w artykule wstęp« 
nym uważa, iż argumenty eksperta poi 
skiego pokrywały się całkowice z ar­
gumentami innych ekspertów, a przede 
wszystkim delegata brytyjskiego sir 
Frederiką Leith Rossę. Delegat polski 
— pisze „Amj du Peuple" — popiera­
jąc tezę swego kraju, używał argumen- 
tów_ zrozumiałych i dostępnych.

Kraków, 10. 3. {Tel. wi.) Dziś o go* 
dżinie 8.50 wieczorem odbyło s ę  tutaj 
zebranie informacyjne Związku Naro­
dowców, urządzone specjalnie dla stu­
dentów wyższych uczelni Krakowa, 
pod przewodnictwem p. Wojciecha
Sochy, kierownika Wojewódzkiego O- I talną demonstrację, urządzoną w dn. 9
kręgu  krakow skiego Zw . N ar.

stkie sporty zimowe i letnie, z zamiło­
waniem oddaje się jeździe na motocy­
klu, automobilizmowi i lotnictwu. Sy* 
pia 7 do 8 godzin na dobę i to zawsze 
między 11 wieczorem a 7 rano. W  rząd 
kich chwilach odpoczynku czytuje dzie 
la historyczne oraz głośniejsze powie­
ści, przeciętnie około 70 rocznie. U lu­
bionymi kompozytorami Mussohniego 
są Verdi, Wagner i Rossini. Nie od­
czuwa on żadnej antypatii do jazz* 
bandu, który uważa za bardzo zabaw­
ny. Od roku 1925 nigdy nie chorował 
i nie spędził ani jednego dnia w łóżku. 
„Zorganizowałem moją aktywność — 

powiedział Mussolini — z punktu wi­
dzenia podziału pracy, walcząc z każ­
dym niepotrzebnym ubytkiem energii 
i stratą czasu. To właśnie tłumaczy roz* 
miary mojej pracy i brak wszelkiego 
zmęczena. Uczyniłem z mego organ'- 
zmu motor, ściśle kontrolowany, którv 
pracuje z absolutną regularnością."

obecnie ciche walki w kołach politycz­
nie decydujących. Z  niektórych kół 
wysuwana jest koncepcja mianowania 
kanclerzem skarbu jednego z liberał* 
nych członków gabinetu — sir Johna 
Simona lub lorda Runcimana dla pod* 
kreślenia narodowego charakteru rzą­
du. Inni dpmagają się wzmocnienia 
konserwatywnego charakteru przez 
mianowanie na to stanowisko konser­
watysty, no. sir Samuela Hoare. W y- 
daje się jednak, że koncepcja miano* 
wania jednego z liberałów jest polity­
cznie silniejsza.

Premier Baldwin po ustąpieniu otrzy 
m a  godność earla i zasiadać będzie w 
Izbie lordów. Z  nim ustąpi również 
Ramse Mac-Donald, k tóry jednak ze 
względów zasadniczych odmówi przej­
ścia do Izby lordów i zapewne otrzy* 
ma wysokie odznaczenie, pozostając 
zresztą conajmniej na dalsze 2 lata lub 
do ukończenia obecnej kadencji w Iz­
bie gmin.

II duce I arabowie
Bengosi, 10. 3. (PAT) Agencja Ste- 

fani donosi: Z  okazji wizyty Mussoli* 
niego w Libii, gubernator Libii mar­
szałek Balbo wydał do ludności arab­
skiej odezwę, w której na-ywa Musso* 
liniego nietylkio wodzem Włochów, 
ale i tubylców, takim samym jak oni 
wojownikiem, nie znoszącym ohrazy. 
„Jest on obrońcą prestiżu Rzymu, mat­
ki wszystkich narodów śródziemno­
morskich"

N a zebranie przybył dr. Zdzisław 
Stahl ze Lwowa i wygłosił obszerny 
referat o zasadach ideowych nowego 
ruchu narodowo=państwowego. Po ze­
braniu odbyła się dyskusja, poczem 
gromadzeni jednomyślnie potępili bru

b m . p rz e c iw  d r .  Z d z is ła w o w i S tah lo w i 
w  U n iw e rsy te c ie  J a n a  K a z im ie rz a  w e 
L w o w ie . Z e b r a n ie  r ó w n o c z e śn ie  wy* 
r a z i ło  Z d z is ła w o w i S ta h lo w i p e łn e  p o ­
p a rc ie  i  c a łk o w ite  z a u fa n ie , w zy w a jąc  
g o  r ó w n o c z e śn ie  d o  d a ls z e j p r a c y  w o* 
b r a n y m  k ie ru n k u .

NOW Y
HOTEL EURO PEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(v centrum  m iasto) 

NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO ­
K O JE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CiEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W I , -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Nowe odznaczenie 
dla Marszałka

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś o godz. 12«tej Pan Marszałek 
Smigły*Rydz przyjął ministra pełno* 
mocnego Japonii posła N . Ito, który 
wręczył Mu w imieniu cesasza Japonii 
wielką wstęgę orderu „Wschodzącego 
słońca".

Organizacja liceów
Warszawa, 10. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Agencja „Press" w ogłoszonym przez 
siebie komunikacie podała szereg nie* 
ścisłych wiadomości, odnoszących się 
do studiów licealnych.

Wobec tego jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia: 1) na zakończenie gi* 
mnazjum przewidziane są egzaminy 
dla uczniów gimnazjów bez praw i  eks­
ternów, 2) nie jest zgodne z prawdą, 
że młodzież przechodząca z gimna* 
zjum do liceum ogólnokształącego bę« 
dzie zdawała egzamin tylko w tym 
przypadku, jeśli w świadectwie za dru 
gie półrocze Ijl. 4*tej posiadać będzie 
wynik ogólny dostateczny, gdyż decy* 
zję o zwolnieniu kandydata od egza* 
minu wstępnego do liceum podejmo* 
wać będzie w każdym wypadku z oso* 
hna rada pedagogiczna liceum; 3) nie 
odpowiada prawdzie, że licea mają być 
trojakiego typu, gdyż przewiduje się 
w szkolnictwie średnim ogólnokształ­
cącym cztery wydziały liceum, a to: 
humanistyczny, klasyczny, matematy* 
czno-fizyczny i przyrodniczy, poza tym 
zaś szereg innych typów (wydziałów) 
liceów zawodowych; 4) nie jest zgo* 
dne z prawdą, że pierwszy rok nauki 
w liceum ogólnokształcącym będzie 
zbliżony programem do 7-ej klasy gi* 
mnazjów ośmioklasowych, gdyż tak 
dla bej jak i 2*ej klasy liceum są o* 
pracowane własne odrębne od dawne* 
go gimnazjum programy.

Przed ślubem p. Simpson
Paryż, 10. 3. (Tel. wł.) Zakrojone na 

wielką skalę przygotowania, jakie zo* 
stały poczynione w zamku Cande w 
prowincji Touraine, w którym zatrzy* 
mała się p. Simpson, dają powód do 
pogłosek, iż na zamku tym odbędzie 
się wkrótce ślub ks. Windsoru. Zamek 
Cande, należący do bogatego Amery­
kanina pochodzenia francuskiego p, 
Bedaux, został całkowicie odnowiony. 
Z  Paryża sprowadzono przeszło 20 o* 
sób służby. Od kilku dni, kiedy stało 
się wiadome, iż p. Simpson przybę­
dzie do Cande, zamek jest pod obser* 
wacją licznych dziennikarzy i fotogra* 
fów, przeważnie anglosaskich. W ła­
dze francuskie zorganizowały na miej; 
scu dyskretną służbę bezpieczeństwa.
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.ze s p o r t i j
SCHMELING OFIARUJE BRADDOCKO,- 
WI 250 TYSIĘCY DOLARÓW ZA RO.

ZEGRANIE MECZU W BERLINIE
Schmeling zwrócił się do mistrza świata 

Wagi ciężkiej Jamesa Braddocka z propozy. 
(CJ4 rozegrania meczu o mistrzostwo świata 
•nie w Nowym Jorku, jak brzmi umowa, tyl. 
'ko w  Berlinie. Schmeling ofiaruje swemu 
przeciwnikowi 250 tysięcy dolarów w razie 

jego zgody. Pieniądze zostaną zdeponowa. 
!ne w  jednym z banków europejskich, któ. 
iry wyhierze Braddock. — Schmeling gwa. 
[rantuje poza tym swemu przeciwnikowi 
(wszelkie prawo do korzystania z zysków i 
z nagranego z meczu filmu oraz transmisji 
radiowych na terenie Ameryki. Sędzią rin. 
gowym meczu ma być sędzia neutralny, u. 
■zgodniony pomiędzy obiema stronami. — 
(Punktowym sędzią ma być Amerykanin. — 
Schmeling poza tym zgadza się podpisać 

^obowiązania, że w  razie zwycięstwa i  zdo 
'bycia tytułu mistrza świata, stoczy jeszcze 
w  ciągu sierpnia b. r. walkę o tytuł mi. 
strzowski z Joe Louisem lub innym bokse. 
rem, wskazanym przez nowojorską komisję 
bokserską.

Dotychczas nie wiadomo, jak się ustosun. 
kuje Braddock do tej propozycji.

ZJAZDOWY KURS NARCIARSKI 
NA ZAROSLAKU

Sekcja Narciarska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego Lwów, urządza w tygodniu 
przed świętami Wielkiej Nocy od dnia 21 
marca do dnia 27 marca b. r. Zjazdowy 
'Kurs Narciarski na Zaroślaku pod Ho» 
‘werlą.

Kurs prowadzą czołowi zawodnicy « zja. 
izdowcy Lwowa p. Hipolit Fajkosz mistrz 
| zjazdowy Okręgu, oraz inż. Stanisław Tur. 
'ski. Opłata za cały kurs dla członków S.

l w ó w .' RU T O W S K I ŁG O rU sfł

N. P. T. T. zł. 6.—, dla stowarzyszonych 
,w P. Z. N.nie zł. 10.—, dla wszystkich in. 
nych zł. 14.—.

Utrzymanie całkowite zryczałtowane 
dziennie zł. 4.50. Ilość miejsc ograniczona. 
Zgłoszenia do dnia 10 marca 1937 przyj, 
(muje sekretariat SNPTT., Lwów ul. A ka. 
demicka 23, w godzinach urzędowych od 
11—13 i 17-19.

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
LWOWA W BOKSIE

Miłośników sportu pięściarskiego czeka 
w dniach 12, 13 i  14 b. m. bardzo cieką, 
wa impreza bokserska,> bo za taką uznać 
pależy organizowane przez LOZB. mistrzo. 
,stwa seniorów w boksie. Mistrzostwa, jak 
zawsze, kryją w sobie moc niespodzianek i 
ina tym właśnie polega ich atrakcyjność. — 
Zgłoszeni są już prawie wszyscy czołowi 
'zawodnicy Okręgu, a reszta zgłoszeń wpły. 
nie dzisiaj t. j. 10 b. m., bo jest to już o. 
stateczny termin zgłoszeń. Dla udostępnię, 
nia tej ciekawaj imprezy szerokim war. 
stwom Publiczności, LOZB. ustalił popija 
lamę ceny wstępu, które będą do nabycia 
}w przedsprzedaży w firmie: „Maraton'1, ul. 
Akademicka 22 i  w cukierni: Bachmana, 
ul. Słowackiego 8. Początek zawodów w 
piątek i sobotę o godzinie 19.30, zaś w 
niedzielę o godzinie 19.tej. _•

U rlop na B lisk im  W schodzie
Żaden pisarz jeszcze do tej pory nie uło. 

■ żył aforyzmu, którego treść zna każdy. Afo. 
ryzmu o tym, że właściwie żyje się tylko od 
urlopu do urlopu...

Stąd troski i  kłopot nielada w jaki spo. 
sób najlepiej, najprzyjemniej, najzdrowiej i 
najpożyteczniej wykorzystać czas urlopowy. 
A  wiąc podróżować... Odbyć wycieczkę do 
krajów nieznanych, o odmiennym klimacie, 
innej przyrodzie, odetchnąć egzotyką, tak 
odległą od codzienności, upajać się wraże, 

iniami pięknych widoków, płucom pozwo. 
jlić oddychać powiewem morskich wiatrów, 
'nauczyć się, poglądowo, tylu rzeczy... Je. 
dnym słowem: wyruszyć na Bliski Wschód.

Niedostępna do tej pory — cudowna po. 
dróż do Palestyny, Grecji, Turcji i Rumunii 
może się pomieścić w ramach skromnego 
budżetu. Już bowiem od zł. 435.— (w co 
wliczony jest paszport i  wizy, przejazd ko. 
leją i  statkiem oraz utrzymanie na statku)

S ytu a c ja  ro ln ic tw a  
w  M ałopo lsce W schodniej w  Sutym br.

Sytuacja gospodarcza rolnictwa na 
terenie lwowskiej Izby Rolniczej w mie 
siącu lutym br. przedstawia się jak na­
stępuje:

I. Stan zasiewów. Przebieg wanun. 
ków atmosferycznych dla zasiewów o. 
zimych nie korzystny. Po silnych mro. 
zach styczniowych w lutym raptowne 
ocieplenie, nieznaczna pokrywa śnieżna 
zasiewów stopniała i zasiewy znalazły 
się pod bezpośrednim działaniem słoń, 
ca i wiatru. Dodać należy, że zasiewy 
wskutek złych warunków atmosferycz. 
nydh w jesieni nie zakorzeniły się do. 
brze. W  tej chwili trudno się zoriento. 
wać w jakim stanie wyjdą zboża po zi. 
mie, przypuszczalnie będą uszkodzone. 
Orientacja nastąpi w ciągu dwóch ty­
godni. W arunki atmosmeryczne nie by 
ły jednak szkodliwe dla drzew owo. 
cowych, które ucierpiały tylko od mro. 
zu w styczniu.

O sza łam ia jąca  k a rie ra  M erle  Oberon
Uwielbiana przez miliony miłośników 

kina MERLE OBERON, jeszcze przed dwo 
ma laty, była mało znaną aktoreczką. Dzi. 
siaj osiągnęła szczytowy punkt swej karie. 
ry  główną rolą w wspaniałym filmie — 
„CZARNY ANIOŁ" -  („POWROT DO 
ŻYCIA"), mając za partnerów gwiazdy tak 
znakomite, jak Fredric March i  Herbert 
Marshall, a więc dwóch aktorów, z który, 
mi pragnie wystąpić razem każda gwiazda 
Hollywoodu.

Kariera Merle Oberon brzmi, jak spełnie. 
nie marzeń każdej młodej panienki. Uro. 
dzona w  Australii, wychowywała się w In. 
diach u surowego wuja, który po ukończę, 
niu przez Merle szkoły, zabrał ją z sobą na 
wycieczkę do Anglii. Prześliczna Merle od

Rozpoczynamy już od dnia 16 marca b. r.

w ielR ą  sp rzed a ż  p rzed św ią teczn ą
wszelkich wyrobów ze szkła I porcelany,

1802 lamp I kryształów po  n ie byw a le  n isk ich  cenach

Bazar porcelany i szkła T. J, A WIN lwów- Pasaż Hikolastha

można urzeczywistnić tę najciekawszą ze 
wszystkich dostępnych dla nas podróży. —

Szczegół niezmiernie ważny; klasyczną 
wycieczkę dwutygodniową na Bliski 
Wschód można odbyć w każdej porze ro. 
ku, bowiem statek „Polonia", na którym od. 
pływają turyści do krajów Lewantu, wyru, 
sza z Konstancy regularnie co dwa tygo. 
dnie. Jednak ze względu na dużą ilość 
przewidywanych zgłoszeń, należy już za. 
wczasu zarezerwować sobie miejsce na sta. 
tku. Wycieczki grupowe otrzymują spe. 
cjalną opiekę i  warunki.

Informacje i zgłoszenia: Gdynia — Ame. 
ryka Linie Żeglugowe S. A. Centrala: War. 
szawa, ul. Małachowskiego 4, tel. 547.46, 
547.47, Lwów, Kopernika 3, tel. 210.29, — 
Gdynia, Biuro Portowe, Dworzec Morski, 
tel. 19.11, Kraków, Rynek Główny 47, tel. 
138.92 oraz wszystkie Biura Podróży.

II. N a rynku zbożowym ceny wyka, 
zywały tendencję zwyżkową, która za­
trzymała się dopiero w ostatnich dniach 
lutego. Ceny pszenicy podniosły się o 
8.1%, żyta 7.7 %, jęczmienia 3.2 %,ow. 
sa 7.2%, kukurudzy 15.8%, hreczki 
14%, nasienia lnu 18.7%, siemienia ko- 
nopnego 17.2%, rzepaku ozimego 1.7%. 
Najsilniej podniosły się ceny roślin ole 
istych, kukurydzy i hreczki. Najmniej 
ceny jęczmienia, które obecnie spadły 
poniżej cen żyta. Osłabła również ten. 
dencja zwyżkowa owsa, najsilniejsza w 
styczniu br. Podaż zbóż była nieznacz. 
na i kupcy sami musieli wyszukiwać 
źródła zaopatrzenia się w zboże. Cena 
ziemniaków nie uległa zmianie skut. 
kiem braku obrotów, według notowań 
giełdy zbożowo.towarowej. Natomiast 
cena ich w obrocie podniosła się znacz, 
nie do 3.50—4 zł. tam, gdzie drobni 
rolnicy tuż przed zimą sprzedawali je

najmłodszych lat zdradzała zamiłowanie do 
sceny, pozostała więc wbrew woli wuja w 
Londynie, zamierzając poświęcić się karie. 
rze scenicznej. Nie mogąc dostać nigdzie 
engagement, zaczęła pracować jako fordan. 
serka, w dancingu „Cafe de Paris". Tam zo. 
baczył ją Aleksander Korda. Merle Obe. 
ron wyróżniła się znakomitym odtworzę, 
niem małej roli Anny Boleyn w „Henryku 
VIII" — dzisiaj zaś, po „Czarnym Aniole", 
została uznana za jedną z pięciu pierw', 
szych gwiazd Hollywoodu. „Czarny Anioł" 
(„Powrót do życia"), będący największym 
triumfem tej świetnej artystki, wyświetla z 
ogromnym powodzeniem kinoteatr „EURO.

za 2—2.50 zł. Najuboższa ludność nie 
mogła ząopatrzyć się w odpowiedni za. 
pas ziemniaków przed zimą i kupuje 
je obecnie.

III. N a rynku zwierzęcym sytuacja 
nie wyjaśniona, lekka zwyżka cen krów 
i jałownika wskutek zakupywania ich 
przez samych rolników do hodowli i 
wskutek zwyżkowej tendencji cen w 
kraju. Zwyżka cen bydła rogatego mu. 
si nastąpić, gdyż nastąpić może znaczne 
zmniejszenie pogłowia. Cena cieląt ule. 
gła zniżce wskutek zwiększonej podaży. 
Rynek trzody chlewnej nie doznał pra. 
wie żadnej zmiany. Na spędach brak 
sztuk grubszych, słoninowych i kupcy 
płacą wyższe ceny niż we Lwowie. 
W  niektórych miejscowościach płacili 
za sztuki słoninowe ponad 150 kg., wy 
tuczone po zł. 1.10 za kg. żywej wagi. 
Zwyżka cen drobiu nastąpiła wskutek 
większego zapotrzebowania ze strony 
ludności żydowskiej i wskutek zmniej. 
szonej podaży przedwiosennej. Na ryn­
ku nabiałowym nieznaczna poprawa. 
W skutek nieopłacalności hodowli spa. 
dła podaż mleka i masła, co pociągnęło 
za sobą nieznaczną zwyżkę cen zwła­
szcza masła, które z cenami pasz poró. 
wnane były zdecydowanie nieopłacalne 
z początkiem miesiąca. Cena jaj lekko 
zwyżkowała, lecz w ostatnim tygodniu 
lutego wobec zwiększonej podaży w te. 
renie nastąpiła zniżka cen jako wynik 
pocieplenia i zwiększonej niesności jaj.

IV. Położenie ekonomiczne rolnictwa 
wschodniosmałopolskiego pozornie nie. 
wątpliwie się polepsza, jeśli wziąć pod 
uwagę zwyżkę cen produktów rolni, 
czych. Jednocześnie jednak wzrosły ce. 
ny artykułów nabywanych przez rolni, 
ków. Zważywszy, że ceny produktów 
zwierzęcych jako głównego źródła do. 
chodu drobnego rolnika nie podniosły 
się prawie, należy stwierdzić, że nie 
nastąpiła dalsza poprawa gospodarcza 
rolnictwa. Nadto zapasy zbóż znajdo­
wały się w rękach rolników już tylko 
w nieznacznej ilości i dlatego ogólna 
zwyżka cen zbóż nie mogła być wyko, 
rzystana wyłącznie przez rolnictwo. 
Drobne rolnictwo w dodatku nie ma 
obecnie żadnych ubocznych dochodów, 
gdyż trudno na wsi znaleść jaklekol. 
wiek zajęcie.

S M o ta tk !
=  Pozwolenia przywozu z nadrukiem 

„Przez porty polskiego obszaru celnego". 
W sprawie stosowania pozwoleń przywozu 
przy przywozie drogą morską, Ministerstwo 
Przemyślu i  Handlu wyjaśniło, że pozwolę, 
nia przywozu z nadrukiem: „Przez porty poi 
skiego obszaru celnego" — powinny być 
wydawane w przypadkach, gdy towar przy, 
wożony jest drogą morską do polskiego ob. 
szaru celnego i odprawa celna ma się odbyć 
w Gdyni lub Gdańsku.

Pozwolenia przywozu na transporty, na. 
deslane drogą lądową, których odprawa ma 
się odbyć w Gdyni lub Gdańsku, winny być 
wystawiane w trybie dotychczasowym, t. j. 
oddzielnie na U. C. (Urząd Celny) Gdynię 
lub U. C. w Gdańsku, a to w zależności od 
wskazania, udzielonego przez importera.

33

oŚoij/MZWSSstriiP
kamienicasa':.n

I idą dalej. Zeszły już po schodach i znikły za 
drzwiami swego mieszkania a egzekutor stoi jeszcze 
na ganku i skrobie się ołówkiem po nosie. Wreszcie 
tusza ramionami, zapisuje coś i odchodzi mrucząc.

No, poszedł już sobie
Kamienica odetchnęła i nawet roześmiała się sze. 

roko, ale w tej chwili twarze wszystkich zciągnęły 
się w podłużny grymas przerażenia a oczy wbiły się 
w jeden punkt. Tam w oknie sterczy głowa gospo> 
darza, który wszystko widział. Kamienica drży. .

Oto przyszedł na podwórze dziad siwy, jak go. 
Jąbek i zaczął śpiewać. Starczy. lego _g{ps dudni bez.

dźwięcznie a z bezzębnych ust wylatują zduszone 
słowa:

Seerce Jeezuusa... ucieczko nasza zlituj się zlituj... 
naad luudem twyym.

Kamienica słucha. Kamienica jest zadumana 
i w miarę jak śpiewa dziad, kamienica zaczyna 
drżeć...

KAMIENICA WĘDRUJE.
Pan Topola stoi w gromadce ludzi przed reda, 

keją gazety i wyciąga szyję, by przez głowy czytelni, 
ków przesylabizować komunikat, w którym wyra, 
źnie stoi jak byk, że w ciągu ostatniego tygodnia, 
bezrobocie zmniejszyło się o eześć tysięcy osób. To. 
pola skrobie się po głowie potrącając łokciem jakie, 
goś eleganta, który odwraca się i zmierzywszy go, 
odchodzi obrażony. Pan Topola nie widzi tego, tak 
jest zdziwiony treścią komunikatu. Jakże to? Zaraz, 
zaraz... Odchodzi powoli zamyślony ruchliwą ulicą, 
na niewielki placyk porosły zielonym trawnikiem 
i tu siada na żelaznej barierze. Pan Topola jest żółty 
na twarzy jak wosk i na młodej jeszcze twarzy po­
siada całą sieć zmarszczek. Ubrany jest w wytarta 
ubranie, na łokciach i kolanach połatane kwadrato­
wymi kawałkami sukna a w tych kwadratach świecą 
już nowe dziury. N a bosych nogach ma płócienne 
pantofle. Czapka podarta i jakby zamała sterczy po. 
ciesznie na dawno niestrzyżonej głowie. Wokoło 
szumi ulica^Dudiiia póiazdłL i  dzwonią  tramwaje-

Przechodnie przesuwają się szeleszczącą falą. Pan 
Topola siedzi zamyślony nad przeczytaną dopieroco 
treścią komunikatu. Ogarnia go nadzieja. Może na. 
prawdę to bezrobocie się kończy?, Przecież tak dju» 
go nie może być. Przecież i tak trwa już z dziesięć 
lat a może i dłużej.

Ocknął się Topola, bo ktoś rzucił m u na kolana 
pięć groszy. Człowiek drgnął jakby go kto uderzył.

A  to pewnie mają go za żebraka.
Ścisnął pieniądz w ręce i roześmiał się. Obok 

niego usiadł Antek Mucha. Antek Mucha iest w e s o . 
łym chłopcem i gada jak najęty. W yjął z kieszeni 
pół papierosa, rozłamał jeszcze na pół, z drugiej kie. 
szeni wydostał pomięte, brudne bibułki, nałożył na 
jedną i podał Topoli. Skręcili cieniutkie papierosy 
i jakby na zawołanie rzucił ktoś obok jarzący niedo. 
pałek, który Antek odpalił i jeszcze podał Topoli. 
Zaczęli rozmawiać a właściwie to tylko Antek mówi. 
Wymachuje chudymi rękoma. Topola przytakuje 
wpatrzony w dziurawe buty swojego towarzysza.

— Chodź ze mną zobaczysz, bedzie robota. 
Wprawdzie to kawał drogi, ale za to będzie można 
zarobić ze trzy złote na dzień. Topoli błysnęły oczy.

Gdzie?
Zerwał się. Poszli szybkim krokiem. Antek trzy, 

ma go za ramię i poprzez hałas ulicy krzyczy mu do 
ucha: Nie bój się, znam tego doktora obiecał mi tę
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GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
D AKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO“. W. redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: '

Kątek, dnia 12 b. m. godz. 8*ma wlecz. 
„Madame Butterfly" -  opera.

Sobota, dnia 13 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene“ — z Ireną Eichleró,
wną.

Niedziela, dnia 14 b. m. 
„Madame Sans Gene“ — z

godz. 3.30 pop. 
Ireną Eichleró*

Niedziela, dnia 14 b. m. godz. 8«ma wiecz. 
.Straszny Dwór" — opera. 

S E R W IS  1 2 - to  o s o b o w y  5 8  S z t u k

8SF 45— zł. 'M.
poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
;dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Piątek -  godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza" (przedstawienie za, 
mkniete dla wojska).

Sobota — godzina 19.30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza".

Niedziela — godzina 15.30 po południu, 
„Damy i huzary".

Niedziela -  godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza".

TEATR COLOSSEUM 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO TEATRU 

LUDOWEGO:
Piątek, dnia 12 b. m. godz. 20.30 wlecz. 

„Mąż niedołęga". , ■ , •»
Sobota, dnia 13 b. m. godz. 4*ta popol. 

•Mąż niedołęga". ,
. Sobota, dnia 13 b. m. godz. 8.30 wiecz. 
„Mąż niedołęga".

Prymas 8KKMI FLflTO
poszum puszty węgierskiej 
1 amerykański Jazz Symfonie

w  C Y G A N E R I I

KINOTEATRY:.
APOLLO: „Pieśń jej matki" — z Martą Eg* 

gerth — komedia muzyczna.
ATLANTIC: Danielle Darrieux

„Wesołe sza,

Weissmiillerem.
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka z Shir*

ley Tempie i „Bohater" z Wallace Becnr. 
EUROPA: „Powrót do życia" („Czarny A*

nioł“). . _  , ...
G L O R IA : „Zew krwi
leństw o". , ,  ,

GRAŻYNA: „Mayerling — oraz dodatki. 
KOPERNIK: „Orzeł krymski" „Szarża 

lekkiej brygady".
MARYSIEŃKA: „Orzeł krymski" „Szarża 

lekkiej brygady".
METRO: „Mściciel" (Robin Hood z El Do. 

rado) Warner Baxter.
MUZA: „Antony Adverse“.
PAŁACE: „Pieśniarz Wiednia" z Schoke. 
PAN: „Sylwetka".
PAX: „Mały marynarz".
RAJ: „Szczepko i Tońko" w arcywesolej

komedii „Będzie lepiej".
STYLOWY: „Nie całuj w kinie" oraz re,

ŚWIT: „Łowca przygód" i  „Mali Bohatero* 
wie".

TON: „Cygańskie Dziewczę" Flip i Flap. 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli" i  rc*

wia.

^OTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5.
EGIPT -  KAIR -  ALEKSANDRIA -5
HELUAN. "  *7

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
i.wów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma* 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel.. 
294.81, J3401

B u d że t G m in y  m ia s ta  L w o w a  u c h w a lo n y  
na K o m is ji b u d ż e to w e j

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło  s ię  o .  
s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  K o m is j i b u d ż e to *  
,w ej R a d y  m ie jsk ie j,  n a  k tó r y m  u c h w a  
ło n o  o s ta te c z n ie  b u d ż e t  m ia s ta  Lw o» 
w a  n a  r o k  1937*38.

Zebraniu przewodniczył prezydent 
clr. Stanisław Ostrowski, obecni byli: 
wiceprezydent dr. Jan Weryński, 
Franciszek Irzyk, W iktor Chajes oraz 
liczni członkowie Komisji.

Generalny referent bdżetu dr. Józef 
Brzeski przedstawił z porządku dzien­

n e g o  wydatki Dz. VIII. (Zdrowie pub­
liczne). W  dyskusji zabierali głos rr.
P. Pollakowa, inż. Biernacki, Haus* 
ner, ks. Żak i gen. referent. Porusza* 
no cały szereg spraw aktualnych, zwią 
zanych ze zdrowiem publicznym, a 
więc wyrażono potrzebę wzięcia pod 
rozwagę stworzenie cmentarza central 
nego, uporządkowania zaniedbanego 
cmentarza gródeckiego i urządzenia 
na jego miejscu plantacyj. Zwrócono 
się do Zarządu miasta z apelem, by 
odniósł się do Urzędu Wojewódzkie* 
go w sprawie zalesienia w okolicach 
Lwowa wszelkich pagórków i nieużyt* 
ków. Należałoby również poczynić 
starania u  władz kolejowych o upo* 
rządkowanie stanu Alei Marsz. Focha, 
która jako brama wyjazdowa do mia* 
sta nie przedstawia zbyt estetycznego 
wyglądu. Z  uwagi na prace Polskie* 
go T*wa Opieki nad grobami bohate­
rów zgłoszono wniosek o podwyższe­
nie temu T*wu subwencji o 1.000 zł.

O tw a rc ie  n o w e l p la c ó w k i
h an d lo w e j

Dnia 10 b’. m. otworzoną i poświę* 
coną została nowa chrześcijańska pla­
cówka handlowa przy ul. Akademic­
kiej 14 pod firmą Franciszek Melli* 
wa i Jan Niederhoffer, której właśęi* 
ciele znani są szerokiemu ogółowi spo 
łeczeństwa lwowskiego z dawnego 
warsztatu pracy firmy Wallach w 
Rynku. Długoletnia fachowa rutyna, 
wytworna i sumienna obsługa Klien* 
teli, nadzwyczajna uprzejmość, skła* 
dają się na walory pp. właścicieli, któ*

-  OPERA -  TEATR WIELKI. W pią* 
tek dnia 12 b. m. daje Teatr Wielki przepięć 
kną operę Pucciniego „Madame Buttefly" z 
występami gościnnymi pp.: Heleny Lipowe 
sldej, primadionny opery warszawskiej i 
świetnej śpiewaczki, niezapomnianej inter* 
pretatorki tytułowej roli Butterfly, Adama 
Dobosza, idealnego Pinkertona i Zenona 
Dolnickiego, wspaniałego barytona w roli 
konsula. Przedstawieniem dyryguje kapel, 
mistrz dyr. Adam Dołżycki. W niedzielę 
wznowienie „Strasznego dworu" w nowym 
opracowaniu muzycznym, z występami go* 
ścinnymi Heleny Lipowskiej, Łuczyńskiego, 
Dolnickiego, Wragi i Peteckiego oraz pp.: 
Hinglerówny, Romanowskiego, Ziębickiego. 
W roli Jadwigi zadebiutuje świetnie zapo* 
wiadająca się młoda śpiewaczka Olga Lep* 
kowska. Reżyseruje Al. Ułuchanow. Kier, 
artystyczne R. Wragi, Bilety do nabycia w 
kasie Teatru Wielkiego oraz w składzie nut 
Seyfartha, ul. Akademicka 6.

L I S Y
do w y k o n a n ia  na 
„boa“, do farbowania 
i w y p r a w y ,  białe 
polarne na kolory: 
popielatych i niebie­
skich lisów przyjmuje
K A R O L  S C H O R E R
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-50

-  JOOSS I JEGO BALET. W dniach 15 
i 16 b. m. Lwów gościć będzie najwybitniej* 
szy obecnie balet świata „Jooss Ballet", Te* 
atr Tańca z Darlington Hall w Anglii. Jest 
to zespól, który w roku 1932 zdobył pierw, 
szą nagrodę na międzynarodowym konkur, 
sie w Paryżu za wykonanie dramatu tanccz. 
nego „Zielony stół".

-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE WIELKIM. „Madame Sans 
Gene" — Sardou -< z  Ireną Eichlerówną w 
tytułowej roli. —. Ta świetna, nieśmiertelna 
komedia Sardou, idzie po raz pierwszy jako 
P.opotudmiówka z Ireną Eichlerówną.

Wyjaśnień w  sprawach poruszo* 
nych udzielał prezydent dr. Ostrów* 
ski.

Z  porządku dziennego dr. Józef 
Brzeski referował budżet Opieki Spo* 
łecznej. W  dyskusji nad tym działem 
zabrali głos: inż. Żerebecki. Pollako* 
wa, ks. dr. Szydelski, Kistryn, dr. 
Rothfeld, Finkelstein, inż. Hausner, 
Katz, ks. Zak, inż. Biernacki, wiceprez. 
Chajes. Radny inż. Żerebecki imie­
niem Polskiego Koła Radzieckiego 
zgłosił wniosek, aby w dziale Opieki 
Społecznej złączyć dwie pozycje, a 
mianowicie „Jednorazowe i stałe 
wsparcia dla ludności chrześcijan* 
skiej“ i pozycję: ,,Jednorazowe i stałe 
wsparcia dla ludności żydowskiej" w 
jedną pozycję: .Jednorazowe i stałe 
wsparcia dla ludności miasta Lwowa". 
Polskie Koło Radzieckie wychodziło 
bowiem ze stanowiska, że jeżeli cho­
dzi o popieranie i wspomaganie bied* 
nych, nie powinny odgrywać roli 
względy narodowościowe i religijne.

Radny Kistryn wnosi o podwyższę* 
nie subwencji dla Fundaoii Domsa. 
Radna Pollakowa o przyznanie sub* 
wencji dla Patronatu nad więźniami. 
Radny Żerebecki . o przyznanie sub* 
wencji w sumie 2.500 zł. dla Związku 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 
roku.

Z kolei ref. dr. Józef Brzeski ref ero* 
wal wydatki na popieranie rolnictwa, 
przemysłu i handlu, bezpieczeństwa 
publicznego i różne wydatki. W  dy*

rzy dołożą wszelkich starań, by na no* 
wym posterunku pracy, mimo cięż* 
kich czasów gospodarczych, stanąć na 
wysokości zadania, wedle dawnej i 
chlubnej etyki kupiectwa lwowskiego. 
Magazyn firmy zaopatrzony jest w 
najwykwintniejsze towary sukienne, 
jedwabie, wełny kraj, i zagr. do kaź* 
dego sezonu.

Nowej placówce handlowej „Szczęść 
Boże"

5R U N O  FRENKEL

-  „KAPRYS KOBIETY". Ze zbioru a. 
negdot konferensiera i  humorysty niemiec* 
kiego Kurta Grafa, dwaj autorzy polscy J. 
Słotwiński i  A. Ulski, zaczerpnęli temat do 
ciekawego skeczu p. t. „Kaprys kobiety". — 
Akcja; obfitująca w sensacyjne momenty o 
podkładąie kryminalistycznym, toczy się w 
18*tym wieku, kończąc się wesołą pointą. — 
Skecz ten nadany będzie przez Rozgłośnię 
Lwowską, dziś, w  piątek, o godzinie 22.30 
na całą Polskę. W słuchowisku wezmą u» 
dział: M. Malanowiez, Władysław Krasno* 
wiecki, Z. Wilczkowski, M. Kopyczyński, 
L. Stępowski i  J. Wieszczek.

-  FINAŁ KONKURSU CHOPINÓW* 
SKIEGO. Polskie Radio w dniu 12 marca 
b. r. transmitować będzie z sali. Filharmonii 
Warszawskiej zakończenie wielkiego 3,go 
Międzynarodowego Konkursu im. Frydery* 
ka Chopina. Transmisja trwać będzie od 
godziny 20.00 do 22.00. — Wyniki kon* 
kursu podane zostaną radiosłuchaczom w 
czasie muzyki tanecznej.

-  „WYCIECZKA" -  SŁUCHOWISKO 
RADIOWE. W ramach audycji „Młodzież 
lwowska przed mikrofonem" uczennice szko 
ły. powszechnej im. Z. Strzałkowskiej, wy* 
stąpią dziś, w  piątek, o godzinie 15.35 w 
słuchowisku „Wycieczka" pod kier. A. Ter* 
leekłej.

-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo* 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5,
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo» 
stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110*45 i 111*24.

-  DZIEŃ OTWARCIA NOWEJ WY* 
STAWY W SALONACH TOW. PRZYJA* 
CIOŁ SZTUK PIĘKNYCH (ul. Dziedu* 
szyckich 1, II p.), zakończył się niecodzien* 
nym powodzeniem. Wśród bardzo licznie 
zebranej publiczności, biorącej udział w 
życiu kulturalnym naszego miasta, zauwa* 
żyliśmy Leona hr. Pinińskiego, piof. K. 
Bartla, prof. Sadłowskiego, prof. Cieszyn* 
skiego, dr. Gębarowjcza, dyr. MKKO. Gu* 
zeddego,.wiceprezydepta Chąiesa i innych.

skusji nad tymi działami zabierali 
głos: r. r. inż. Hausner, inż. Biernaoki, 
dr. Eppler i ks. Żak. Poruszano mię* 
dzy jnnymi sprawę oświetlenia nume­
rów domów, wyrażono potrzebę wy* 
cofywania powoli z obrębu miasta o- 
świetlenia gazowego i przejścia na o* 
świetlenie elektryczne. Zgłoszono sze* 
reg wniosków, między innymi o przy* 
znanie subwencji dla Stacii Ochrony 
Roślin przy Lwowskiej Izbie Rolni* 
czej na zwalczanie raka ziemniaczane* 
go oraz podwyższenie subwencji na 
budowę kościoła w  Sygniówce.

W  rezultacie budżet Gminy na rok
1937*38 uchwalono. Zamyka się on w 
globalnych cyfrach po stronie docho* 
dów kwotą 17.296.206 złotych, zaś po 
stronie wydatków kwotą zł. 16,466.688. 
Nadwyżka w kwocie złotych 829.518 
zostaje przelana do budżetu nadzwy­
czajnego jako udział Gminy przy ro< 
botach finansowanych przez Fundusz 
Pracy dla walki z bezrobociem.

Pozatym Komisja uchwaliła szereg 
wniosków i rezolucyj. W  ten sposób 
budżet Gminy został uchwalony i w 
przyszłym tygodniu, w  dniu 16 b. m. 
przychodzi na porządek dzienny Ra­
dy Miejskiej.
Po głosowaniu prezydent dr. Ostrów 

ski wyraził gorące podziękowanie 
gen. ref. dr. Józefowi Brzeskiemu zą 
pracę około zreferowania budżetu, 
zaś członkom Rady za liczny udział w  
obradach.

Niedozwolony handel 
złotem

W  związku z  notatką pod poiwyź* 
szym tytułem w kronice policyjnej, 
prosi nas p. Andrzej Czupa, właściciel 
pracowni złotniczej przy ul. Chorąż­
czyzny 14, o wyjaśnienie, że żadnej re­
wizji u  niego nie przeprowadzono, ani 
też nie znaleziono 2 kg złota nielegal* 
nego pochodzenia. Przeciwnie p. Czu* 
pa wykazał się w redakcji pismem 
Banku Polskiego jako dewizowego z 
dnia 1. marca b. r., mocą którego p. 
Czupa otrzymał od Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu zezwolenie na rafino* 
wanie oraz skup i sprzedaż złota.

Wystawa stała się atrakcją dnia w świecie 
artystycznym. Wysoki jej poziom i dobór 
materiału, na który składają się najnowsze 
prace znanych artystów: Adama Bunscha, 
Władysława Lama, F. Lachowicza, J. No* 
wotnowej i  innych, winny zainteresować 
szerokie kola miłośników sztuki. Wystawa 
otwarta codziennie od 10—15*tej. Wstęp 1, 
zł., akademicki 50 gr., młodzież szkolna 
25 groszy. Wycieczki i  grupy — ceny zniio*
De-  IX. KOŁO T. S. L. IM. BORELOW* 
SKIEGO zaprasza swych członków na Do* 
roczne Walne Zebranie, które odbędzie się 
dnia 21 marca 1937, w sali własnej przy uli* 
cy Ossolińskich 10, II. p. o godzinie 10.30.

W razie braku kompletu, odbędzie się o 
godzinie ll*tej drugie Walne Zebranie z tym 
tsamym porządkiem, którego uohwały będą 
ważne bez względu na ilość obecnych człon, 
ków. i

-  POL. A K A D . KO ŁO PRZYRODNI.
KÓW urządza cykl wykładów popular* 
nych z zakresu biologii. Dziś w piątek 12 
marca, J. M. Rektor prof. dr. Kulczyński 
St. wygłosi odczyt p. t.: „Bagna poleskie 
ich geneza przyrodnicza i przyszłość go* 
spodarcza. W  sobotę 13 b. m. Doc. dr. 
Monne L. p. Ł: „Protoplazma". — W  ponie* 
działek 15 b. m. prof. dr. Fuliński B. „O* 
chrona potomstwa u  zwierząt". — We wto* 
rek 16 marca prof. drż Poluszyński G. p. t.: 
.„Symbioza u  zwierząt". Początek o godzinie 
19*tej. . . ________ _ ~

Wykłady będą się odbywały w  sali im. 
Kopernika, Uniwersytet, Marszałkowska 1, 
Wstęp 80 gr., dla młodzieży 40 gr. Karta 
wstępu na cały cykl 2 zł., dla młodzieży
l. 20 zł. — Dochód na cele naukowe Koła.

-  POLSKIE TOWARZYSTWO HISTO. 
RYCZNE Zarząd Główny i Oddział Lwów* 
ski, zaprasza na nabożeństwo żałobne za du« 
szę ś. p. prof. Stanisława Zakrzewskiego. — 
Nabożeństwo odbędzie się w sobotę, dnia 
13 marca 1937 o godzinie 9 rano w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie.

-  WALNE ZGROMADZENIE KOŁA 
PAN T. S. L., odbędzie się dnia 18»go b.
m. w sali Domu Oświatowego T. S. L. im. 
Ernesta Adama, ul. Czarnieckiego Nr. 1, 
II. p.
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,DLA POLAKÓW ZA OLZĄ”.
W  związku z ciężką sytuacją, jaka 

zapanowała od kilku lat za Olzą, po* 
wstała w marcu 1934 r. w województ- 
twie śląskim organizacja pod nazwą 
„Śląski Komitet Opieki Kulturalnej 
nad Polakami w Czechosłowacji".

Cel organizacji leży już w samej na* 
zwie. SI. Kom. O. K. nad Polakami w 
Czechosłowacji drogą składek, ofiar i 
imprez, niesie pomoc kulturalnym, o* 
światowym poczynaniom i pracę ludno* 
ści polskiej w Czechosłowacji.

Z  uwagi na rosnące potrzeby kultu* 
ralne naszych braci w Czechosłowacji, 
Śląski Komitet zwraca się ż jednej stro 
ny do wszystkich Ślązaków rozprószo* 
nych po całej Rzeczypospolitej, z dru* 
giej do tych wszystkich, którym los 
lndności polskiej na Śląsku zaolszań* 
skim leży na sercu, by drogą składek i 
ofiar zasilili fundusze Śl. Komitetu O* 
pieki Kulturalnej nad Polakami w Cze 
choslowacji.

Składki miesięczne, względnie je* 
dnorazowe ofiary, prosimy przekazy* 
wać na konto Komitetu w PKO w Ka­
towicach — Nr. 500.904.

N a odwrocie blankietu należy zazna* 
czyć, czy' sumę wpłacono w formie skła 
dek, czy też’ jednorazowej ofiary.

Adres: Sekretariat Śl. K. O. K. nad 
Pol. w Czech., Katowice, ul. Dąbrow­
skiego 4, I piętro. '

— ZWIĄZEK TECHNIKÓW RZECZY. 
POSPOLITEJ POLSKIEJ ODDZIAŁ 
LWOWSKI. W dniach 13 i 14 marca b. 
odbędzie się-w Warszawie 8*my Zwyczajny 
Zjazd Delegatów Związku Techników. Or* 
ganizacja ta jest nailiczebnicjsza na terenie 
Rzeczypospolitej, skupiająca techników, ab* 
solwcntów szkół technicznych ze średnim 
wykształceniem. Na derenie Rzeczypospoli* 
tej znajduje się obecnie około 50 Oddzia* 
łów i Kół. Związek Techników był inicjato* 
rem stworzenia Naczelnej Organizacji Stówa 
rzyszeń Techników, mającej na celu między 
innymi zorganizowanie technicznego świata 
pracy dla potrzeb Państwa.

— POL. TOW. POLITECHNICZNE za* 
wiadamia swych Członków, że we środę 10 
b. m. o godzinie 18.30 w sali T*wa (Zimoro* 
wieża 9) odbędzie się zebranie, na którym 
p. Inż. Zygmunt Sariusz Bielski, profesor A* 
kademii Górniczej w Krakowie, wygłosi od* 
czyt p. t.: „Niemiecke kopalnie ropy nafto. 
wej“. Goście wprowadzeni przez Członków 
i studenci Wyższych Uczelni mile widzia*
nl_  WALNE ZEBRANIE KOŁA T. S. L. 
Dnia 14 b. m. o godz. lO.tej w sali Towa. 
rzystwa Szkoły Ludowej przy ul. Czarnie, 
ckiego 1, II. p. odbędzie się walne zebranie 
Kola TSL. im. I. Marszałka Józefa Piłsud. 
skiego we Lwowie, z następującym porząd, 
dem obrad: 1), otwarcie walnego zebrania 
: wybór przewodniczącego, 2) referat „Stan 
sanitarny w pow. lwowskim'1 wygłosi dr.
Ii. Kurzeja, 3) odczytanie protokołu z osta. 
tniego walnego zebrania, 4) sprawozdanie 
z działalności Zarządu Koła za r. 1936 i 
sprawozdanie komisji kontrolującej i udzie, 
lenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 
5) sprawozdanie delegatów czytelń, 6) wy. 
bór zarządu, komisji kontrolującej i dele. 
gatów na walny zjazd, 7) wolne wnioski, 
interpelacje i rezolucje. Obecność każdego 
członka Koła konieczna. W razie braku 
kompletu walne zebranie odbędzie się tego 
samego dnia o godz. ll.tej. •

— OKRĘG ZW. LEGIONISTÓW we Lwo 
wie, urządza na dzień 19 bm. gremialny wy* 
jazd.piełgrzymkę przedstawicieli społeczeń* 
siwa Ziemi Czerwieńskiej do Wilna dla zło* 
żenią hołdu sercu Marszałka Piłsudskiego 
na cmentarzu na Rossie.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 -g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

— LWOWSKIE KOŁO NAZARET A- 
KEK zaprasza na cykl odczytów p. t  „Euro 
pa współczesna”, sprawozdania z ostatnich 
podróży do Francji, Wioch, Niemiec, Anglii 
Rosji i Holandii. 1. Francja w ostatnim pól* 
roczu — Anna Ludwika Czerny, dnia 10*go 
marca, godz. 17»ta. 2. Zdobycze społeczne 
Wioch, — Janina Ebenbergerowa, dnia 12 
marca, godz. 17*ta. 3. Niemcy dzisiaj — mgr. 
II. Kurzbauer, dnia 14 marca, godz. 10.30.
4. Holandia, kraj pracy — J. Ebenbcrgero. 
wa, dnia 16 marca, godz. 17*ta. 5. List z An* 
gjji _  mgr, St. Nahlik, dnia 20 marca, godz. 
lzsta. 6. Wrażenia z Rosji — odczyt ogło. 
szony będzie dodatkowo. — Odczyty odby* 
wają się w Zakładzie SS. Nazaretanek, ulica 
l). Lubelskiej 9.

-  ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU 
IWOWSKIEGO POLSKIEGO TOW. HI*
TORYCZNEGO odbędzie się w piątek, 

dnia 12 marca 1937, o godzinie 18 w Zakła. 
dzie Historii Polski U. J, K» ul, Mickiewj.

„Łucja  z  L a m m e rm o o ru "  
z Ew ą B androw ską

Wznowienie tej nieciekawej opery 
Donizettiego byłoby pociągnięciem 
wręcz chybionym, gdyby nie występ 
Ewy Bandrowskiej-Turskiej.

Świetna śpiewaczka i artystka rozto­
czyła przed słuchaczami takie ogrom­
ne bogactwo najszlachetniejszej sztuki 
wokalnej — tyle piękina dźwiękowego 
i maestrii technicznej, że słuchanie tej 
jednej partii wynagradzało tysiąckrot­
nie niedomagania przestarzałej, nudnej 
i mało wartościowej opery. Kulmina­
cyjny moment — słynna aria z fletem, 
odśpiewana wprost fascynująco, pozo* 
stawiła po sobie niezatarte wrażenie. 
Wokalna strona partii „Łucji” olśnie­
wała najwyższymi walorami sztuki 
śpiewanej — artyzm Bandrowskiej to 
istotnie w całym tego słowa znaczeniu 
sztuka z „Bożej łaski”. Świetna śpię- 
waczka porywała również gra scenicz* 
ną. Niejednokrotnie już -podkreśliliś* 
my wjelki talent aktorski Ewy Ban* 
drowskiej — jako „Łucja” była wprost 
niezrównana. Z  postaci tej wydobyła 
tyle głębokich momentów, taką dyna­
mikę uczuć, tyle wzruszeń i tragizmu, 
że kreację tą zaliczyć może jako cenny 
klejnot do swych najwspanialszych 
wyczynów aktorskich. Artystkę przyj­
mowano owacyjnie i oklaskiwano ży­
wiołowo.

Partnerem Ewy Bandrowskiej był 
młody śpjewak Witold Łuczyński. Nic

WŁAMYWACZE NA POHU* 
LANCE

(a) Do mieszkania Edwarda Ha* 
wranka na Pohulance włamali się wczo 
raz złodzieje i skradli dwa futra, gar* 
derobę męską i damską łącznej warto* 
ści 1500 zl.

ŚMIERTELNY CIOS W  BRAMIE 
DOMU.

(a) Późnym wieczorem w bramie ka* 
mienicy przy ul. Pod Dębem, 18, na*

cza 5 a, III. p. — Na porządku dziennym: 
Dr. Anna Strzelecka omówi pracę dr. Ewy 
Maleczyńskiej: Rola polityczna królowej 
Zofii Holszańskiej.

-  WYSTAWA MAR. HEŁM * PIRGO. 
Wystawa prac rysunkowych i  malarskich 
inż. arch. Mariana Hełm.Pirgo otwarta jest 
w Hotelu Europejskim codziennie od godz. 
10—19*itej.

Obejmuje ona 47 obrazów artysty, a to 
przeważnie widoki zabytków miast poi* 
skich, wnętrza i  kompozycje figuralne, ja* 
koteż motywy architektoniczne z Rzymu, 
Florencji, Stambułu i Warny i ilustracje do 
„Groty Wradeckiej” tegoż autora. Prace te 
wykonane są techniką rysunkową, akware* 
Iową i olejną.

Cały dochód z wystawy przeznaczony 
jest na Pomoc Zimową.

-  Z  KASYNA I  KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO, W czwartek, dnia 11 
b. m. o godzinie 19«tej minut 30, prof. Uniw.
J. K. dr. Stanisław Loria, wygłosi wykla 
p. t. „Dwa oblicza materialnego świata". — 
Dyspozycja wykładu: 1. Spór o naturę świa 
tla. — Dowody istnienia fal świetlnych. — 
Elektromagnetyczny ustrój świata. 2. Promie 
nie X. — Zjawisko foto»ełektryczne. — 
Zjawiska Comptona i  Ramana. — Fotony.
3. Promienie korpuskularne. — Ugięcie pro 
mieni korpuskulamych. Fale i  cząstki. — 
Konieczność dwustronnego opisu projnienio 
wania i materii. — Wykład ilustrowany bę< 
dzie licznymi przeźroczami. — Bilety w ce» 
nie od 40 gr. do 1 zł. 60 gr., do nabycia w 
przedsprzedaży u. G. Seyfartha nrzy ul. A* 
kademickicj 6, wieczorem zaś w dniu wykla. 
du przy kasie w Kasynie i Kole Literacko * 
Artystycznym.

-  BIEŻĄCA WYSTAWA LWOWSKIE* 
GO ZAWÓD. ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW obejmuję pejzaże z Hiszpa. 
ńii, art. mai. Stanisława Grabowskiego, pej* 
zaże z Krzemieńca art. mai. Artura Klara, o* 
raz szereg rzeźb portretowych art. rzeźbią* 
iza Fryderyka Totha. Wystawa otwarta jest 
w lokalu L. Z. Z. A. P. codziennie od 10 do 
15*tcj, ul. Dzieduszyckich 1, I. p. Dla mlo* 
dzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że kurs zawodowy, dokształcający dla po, 
inocnic domowych, zatrudnionych u człon* 
kiń i nieczlonkiń, rozpoo»> się dnia 9.go 
marca, we wtorek, o godzinie'17.tej. Zapisy 
przyjmuje i informacje udziela Sekretariat. 
W środę dnia 10 marca o godzinie 17*łej od. 
będzie się pokaz kulinarny. Wielkanocne 
pieczywo: przekładaniec, mazurki i torty.

— WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P.
K. O. W LUTYM 1937 R- W miesiącu lu*

zbyt duży to głos tenorowy — trochę 
wadliwie wyszkolony, jednak miły w 
dźwięku. Artysta śpiewał bardzo po­
prawnie i muzykalnie, osiągając sukces 
wcale poważny. Aktorska strona partii 
dzięki nieprzecjętej kulturze artystycz­
nej pozwoliła mu i scenicznie wywią­
zać się dobrze ze swego zadania. A r­
tysta uczynił całością wrażenie bardzo 
miłe i dodatnie.

Zenon Dołnicki imponował kreacją 
aktorską. Jego „Lord Ennjco” zasługuje 
na szczere uznanie. Czujny i utalento­
wany ten artysta posiada duże do* 
świadczenie i rutynę, umie zatem zaw­
sze zainteresować. Śpiewak inteligent­
ny i nieprzeciętny, w świadczeniach 
wokalnych staranny — niepotrzebnie 
jednakże używa języka włoskiego, nie 
podnosi tym bowiem zupełnie artysty* 
cznej wartości swego wykonu, a psuje 
jedynie jednolitość całości.

Roman Wraga w drobnej rolj „Rai* 
monda", ujętej doskonale, znakomity.

Epizody w wykonaniu p. M. Deme. 
trowicz, Wilińskiego i Bladego zado­
walające.

Kapelmistrz Józef Lehrer iak zawsze 
niezawodny. Orkiestra i chóry pewne i 
dźwiękowo dobre.

Wypełniona widownia entuzjastycz­
nie oklaskiwała doskonałych wyko­
nawców. . J. Wel,

padnięty został przez nieznanych na* 
pastników 52*letni W olf Kornbluth, 
który osiadł we Lwowie po wydaleniu 
go z Berlina za kradzież. Kornbluth i 
na nowym gruncie . trudził się zawo* 
dem, pozostającym w  kolizji z ko* 
deksem parnym, bo paserstwem i na 
tym* też tle niewątpliwie nastąpił atak 
nieznanych przestępców na jego oso­
bę. Ranny przez nich ciężko w brzuch, 
przewieziony został Kornbluth do szpi 
tala powszechnego w stanie nieprzy*

tym wkłady oszczędnościowe, jak również 
liczba oszczędzających, wykazują znaczny 
wzrost. Stan wkładów zwiększył się o — 
9713.347 zł., osiągając na dzień 28 lutego 
1957 r. sumę zl. 684.625.947.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów o* 
szczędnościowych, zwiększyła się w tym sa< 
mym czasie i liczba oszczędzających w P. K. 
O. — W ciągu lutego b. r. PKO. wydala — 
56.907 nowych książeczek oszczędnościo. 
wych, osiągając na dzień 28. 2. 1937 r. ogól, 
ną ilość 2.575798 książeczek.

-  OBNOŚNA SPRZEDAŻ PIECZYWA 
I WYROBÓW CUKIERNICZYCH. -  W 
związku ze zbliżającym się sezonem obnoś* 
nej sprzedaży niektórych gatunków pieczy, 
wa, jak precli i  innych wyrobów mącznych 
i cukierniczych. Zarząd Miejski przypomina 
ponownie obwieszczenia w sprawie obowią. 
aku przestrzegania przepisów sanitarnych 
przez sprzedawców. W szczególności w han 
dlu obnośnym, pieczywo będzie mogło być 
sprzedawane wyłącznie tylko w opakowa. 
niu higienicznym oraz w gablotkach o ty. 
pie ustalonym przez wydział przemysłowy 
zarządu miejskiego. Osoby, prowadzące 
sprzedaż obnośną wyżej podanych artyku* 
łów, bez uprzedniego uzyskania uprawnie, 
nia przemysłowego i  nie stosujące się do o. 
bowiązujących przepisów sanitarnych, będą 
pociągnięte do odpowiedzialności karno ad. 
ministracyjnej, względnie sądowej, a towar 
ich ulegnie zajęciu. Równocześnie przypo. 
mina się, że odnośne uprawnienia przemy* 
słowe wydaje wydział przemysłowy Zarżą, 
du miejskiego (ul. Akademicka 1. 9), gdzie 
można też oglądać przypisany typ gablotki 
na sprzedaż wymienionych artykułów

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Dr. Grisogow Prvislaw, minister — Jugo. 

sławia, Inż. Mares Vlastimir — Jugosławia, 
Hr. Kownacka Aniela, wł. dóbr — Karów, 
Cywiński Rafał, wł. dóbr — Delejów, Hr. 
Tarnowski Jan, wł. dóbr — Wróblewicc, 
Makomaski Władysław, wl. dóbr — Toma, 
szów, płk. Widacki Stanisław, poseł — Tar. 
nopol, Inż. Mikulski Czesław — Warszawa, 
Inż. Potocki Piotr — Warszawa, Swicrczew. 
ska Janina, żona przemysłowca — Warsza. 
wa, Inż. Gradenwic Adam, dyr. — Warsza. 
wa. Dr. Swicrzewski Stanisław, lekarz — 
Mościce, Busbach Emil, prokurent Zjedn. 
Fabr. Zar. — Warszawa, Inż. Tarnawski 
Henryk — Warszawa, Marczewski Tadeusz, 
urzędnik państw. — Warszawą. Inż. Hein*

tomnym i zmarł w rannej godzinie na 
sali szpitalnej .Ponieważ Kornbluth 
zajmował się paserstwem, niewątpli* 
wie wśród elementów przestępczych, z 
którymi stykał się, należy szukać 
sprawcy.

NIEDOZW OLONY HANDEL 
. ZŁOTEM

(a) W  warsztacie złotniczym An* 
drzeja Czupy (ul. Chorążczyzny, 14) 
zjawili się w dniu wczorajszym funk* 
cjonariusze Straży Granicznej, celem 
przeprowadzenie rewizji, Czupa bo­
wiem był podejrzany o to, że trudni 
się niedozwolonym handlem złotem.

W  czasie rewizji znaleziono w war* 
sztacie ukryty zapas złota ponad 2 kg 
wagi. Czupę, który tłumaczyć się 
miał, że złoto pozostawił u  niego w 
przechowaniu pewien czarno * gieł* 
dziarz, pociągnięto do odpowiedział* 
ności.

CZMYCH CZMYCHNĄŁ 
PO OSZUSTWIE

(a) Maria W owk, służąca (ul. Ja* 
chowicza, 24) zjawiła się wczoraj' w 
komisariacie policyjnym i złożyła tam 
doniesienie przeciw Stefanowi Czmy* 
chowi, który pod przyrzeczeniem mał* 
żeństwa wyłudził od niej 84 zł. i wię* 
cej się nie pokazał

W OJOW NICZA HELENA
(a) Na jakimś bliżej nieznanym tle, o 

który milczy raport policyjny, niejaka 
Pielenia Kozioł (ul. Kasztelańska, U ) 
napadia wieczorem na ul. Barskiej na 
Stefanię Hass (ul. Leszczyńskiego, 5) 
i zadała jej nożem kilka cięć. Rannej 
udzieliło pierwszej pomocy Pogotowie 
Ratunkowe.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu pogoda pochmut* 
na i mglista z przejaśnieniami w ciągu 
dnia, jednak miejscami równie'ż i dro> 
bne opady. Po nocnych przymrozkach 
głównie w północnej połowie Polski 
temperatura w pobliżu zera, a w dziel­
nicach południowych kilka stopni po* 
wyżej. N a ogół słabe wiatry lokalne.

rich Stefan — Warszawa. Inż. Gronikowski 
N., dyr. elektr. — Rzeszów, Dr. Włodek Jó, 
zef — Kraków, Inż. Dombke Paweł — Qe*' 
szyn, Inż. Skrzyński Kazimierz — Ruda 
Śląska, Inż. Goiła Romuald — Lublin, Inż. 
Hintz Adolf — Warszawa, Inż. Sienkowski 
Eugeniusz — Siedlce, Inż. Kończykowski 
Stanisław — Warszawa, Inż. Grabowski Zbi. 
gniew — Warszawa, Dr. Zalewski Teodor, 
adwokat — Warszawa, Inż. Białkowski Ka. 
roi, dyr. — Zamość, Bryłowa Maria, żona 
prof. Uniw. — Warszawa, Beigert Seweryn, 
wł. dóbr — Trybulowce, Inż. Groza Ale. 
ksander, prof. — Mikołów, Inż. elektr. Bcnt. 
kowski Zygmunt — Łódź, Góllner I., prze, 
mysłowiec — Wiedeń, Inż. Jabłoński Bole, 
sław — Warszawa, Inż. Strzała Ferdynand 
— Chorzów.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. od dnia 
7.go, do dnia 13 marca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augenstcma, ul. Krasickich 20.
5. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S*ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewcchego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzcl, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 25.
11. Mr. K. Kajctanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54,
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łabowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlacndera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr: M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

— ZMARLI WE LWOWIE: Samuel Stein 
wurżel 1. 27 — Ire Jolles 1. 25 — Zofia Ru, 
towa 1. 92 — Jan Wójcik 1. 27 — Maria Wie 
szczak 1. 86 — Anna Krzyżanowska 1. 66 — 
Michał Kurtiak 1. 66 — Maria Iwaniuk 1. 47, 
Władysław Kołodzian 1. 41 — Karol Han. 
dler 1. 70 — Karolina Podolecka 1. 27 — An* 
na Bochno 1. 85 — Maria Małecka 1. 55 — 
Eugenia Ostrowska 1. 28 — Malka Kessler 1. 
75 — Izak Rauben 1. 42 — Ryfka Zieler I. 
60 — Betti Hoch 1. 61 — Jakub Geschwind 
I. 68 — Józef Schnapp 1. 42 — Władysław 
Kamiński 1. 71.
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WALUTY
Belgi belgijskie 89.13 — 88.70, dolary a, 

joerykańskie 5.28 — 5.25 i pół, dolary kana, 
dyjskie 5.27 i  pół — 5.25, floreny holender, 
skie 289.30 — 287.60, franki francuskie 24.1S
— 24.04, franki szwajcarskie 120.65 — 
119.85, funty angielskie 25.82, — 25.66, gul, 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze, 
skie 16.60 — 15.80, korony duńskie 115.34
— 114.50, korony norweskie 129.73 —
128.75, korony szwedzkie 133.18 — 132.20, 
liry włoskie 24.20 — 23.70, marki fińskie — 
11.41 — 11.00, marki niemieckie 124.00 — 
120.00, szylingi austriackie 96.00 — 95.00, — 
marki niemieckie srebrne 133.00 — 129.00.

AKCJE
Bank Polski 100.00, Cukier 29.50, Lilpop 

13.50 -  13.75, Węgiel 20.25, Modrzejów -
7.75, Ostrowiec 29.50, Starachowice 34.00 — 
33.90, Haberbusch 36.50.

Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emsja 

64.90 — serie nienotowane, 3 proc. poż. in, 
westycyjna druga emisja — nienotowana, — 
5 proc. poż. konwersyjna 54.0, 6 proc. poż. 
dolarowa 47.50 — kupon 49.22, 4 proc. poż. 
premiowa dolarowa 45.50 — 45.75, 7 proc, 
poż stabilizacyjna 361.00 — kupon 71.35.

Tendencja nieco mocniejsza.

DEWIZY
Belgia 88.95 -  89.13 -  88.77, Berlin -  

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 -  99.80, — 
Amsterdam 288.60 — 289.30 — 287.90, Ko. 
penhaga 115.05 -  115.34 — 114.76, Londyn 
25.75 -  25.82 -  25.68, N. Jork czeki 5.27 
i jedna czwarta — 5.28 i pół — 5.26, N. Jork 
kabel 5.27 i pół — 5.28 i trzy czwarte — 5.26 
i jedna czwarta, Oslo 129.73 — 129.07, Paryż 
24.18 — 24.06, Praga 18.41 — 18.46 -  18.36, 
Sztokholm 132.85 — 133.18 — 133.52, Zu. 
rych 120.35 — 120.65 — 120.05, Wiedeń — 
99.20 — 98.80, Mediolan 27.95 -  27.75, Hel, 
siaki 11.41 — 11.35, Montreal 5.28 i jedna 
czwarta — 5.25 i trzy czwarte.

Tendencja przeważnie słabsza.
ZURYCH. N. Jork 438 i trzy ósme, Lon. 

dyn 21.42 i jedna czwarta, Paryż 20.06, Me, 
diolan 23.07, Belgia 73.87 i pół, Amsterdam 
239.87 i pół, Oslo 107.65, Kopenhaga 95.62 
i pół, Sztokholiń 110.45, Berlin 176.30.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 11 marca

Na Giełdzie obroty w pszenicy, żydc, 
jęczmieniu, mące. Pszenica, żyto w dalszym 
ciągu zniżkują w cenie. Tendencja skłania 
się ku zniżce, usposobienie spokojne. Ceny 
loco wagon Lwów: pszenica jednol. czerw. 
29.75-30, zbiór, czerw. 29-29.25, jednol. 
biała 29.50-29.75, zbiór, biała 28.75—29, 
żyto standart I. 24.25—24.50, II. 24—24.25. 
Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zł.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł.
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 z(

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku 3.40 zł.
masła stołowego 3.20 zł.
masła kuchennego 3.00 zł.
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 4.20 zł.
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 3.60 zł.

Naprawę zegarków
w yk on u je  p r e c y z y j n i e  firma 

L,. R o z w a r z e w s K i  
L w ó w ,  u l .  A K a d e m ic R a  2
tel. 227-29 —............ (Hoiel George’a)

1718

Przygotowanie Targów
Technicznych w e Lwowie

W  związku z organizacją Targów 
Technicznych z okazji zwołanego do 
Lwowa Kongresu Inżynierów Pol, 
skich odbędą się we Lwowie w ra­
mach XVII Międzynarodowych Tar, 
gów Wschodnich Targi Techniczne. 
Dla współpracy w organizacji tych 
Targów Izba Przemysłowo * Handlo, 
wa we Lwowie weszła w porozumie* 
nie z Komitetem organizacyjnym Kon 
gresu Inżynierów oraz z  Polskim To, 
warzystwem Politechnicznym. Zasa, 
dy współpracy zostały omówione na 
konferencji odbitej w Izbie dnia 5. 
b. m. na konferencji tej został również 
powołany Komitet Organizacyjny, w 
skład którego weszli liczni przedsta, 
wiciele nauki technicznej, przemysłu, 
handlu i rzemiosła, oraz Komitet W y­
konawczy o mniejszyjn składzie,

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Romeo i Ju* 
Iia“ , Grażyna: „Piętro wyżej". Pałace: „E, 
pizod".

BRZOZÓW. Goplana: ,,Burza nad Anda, 
mi“ i  „Tarzan wśród małp".

BUCZACZ. Pałace: „Za chwilę szczę, 
ścia“.

CZORTKOW. Casino: „Trędowata".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Noc w operze". 

Wanda: „Zbrodnia i  kara".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Bohater 

dnia", Pałace: „Nowe przygody Tarzana".
KAMIONKA STRUM. Apollo: „Ben. 

gali".
KOŁOMYJA. Mars: „Ada to nie wypa, 

da“, Gwiazda: „Będzie lepiej".
LUBLIN. Apollo: „Krew na morzu" i 

„Pieśń jej matki", Corso: „Załoga" i rewia, 
Gwiazda: „Bohaterowie Sybiru" i „Wacuś", 
Rialto: „Żyd Siiss" i „Wesoła wdówka", 
Venus: „Manewry miłosne' .Straszny 
dwór". Stylowy: „Królowa dżungli"

PODHAJCE. Sokół: „Chińskie morza".
PRZEMYŚL. Olimpia: „Wyprawa na 

Mongo", Eotoplastikon: „Indie ' (seria II).
SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Gabinet 

figur woskowych".
STANISŁAWÓW. Teatr: „Świetny wiek 

rycerstwa", Casino: „Biały Tir.-an", OIim» 
pia: „Wyprawa na Mongo", Urania: „Pło, 
mienne serca", Ton; „Matura", Warszawa: 
„Anthony Adverse".

STRYJ. Apollo: „Wierna rzeka".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sing . 

Sing".

Teatr Pokucko-Podolski:
12. 3. KROSNO. Popoł. „Fircyk w zalo.

tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen. 
ny“.
ZBARAZ. Popoł. „Chory z urojenia" 
wiecz. „Woźny i minister".

13. 3. SANOK. Popoł. „Fircyk w zalo.
tach", wiecz. „Pierwszy Występ Jen.

TARNOPOL. Popoł. „Chory s  uto, 
jenia“, wiecz. „Woźny i  minister".

14. 3. SAMBOR. Popoł. „Fircyk w zalo.,
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen. 
ny“.
SKAŁAT. Popoł. „Chory z urojc. 
nia“, wiecz. „woźny i minister".

15. 3. DOBROMIL. Popoł. „Fircyk w zalo.
tach", wiecz. „Pierwszy występ . Jen. 
ny“.
PODWOŁOCZYSKA. Popoł. „Cho. 
ry z urojenia", wiecz. „Woźny i mi.

Z  R a d y m n a
LUSTRACJA. W e środę, 10 b. m., 

w  godzinach wieczornych, inspektor 
samorządowy ze Lwowa p. Aulich 
przeprowadził skrupulatną lustrację w 
urzędzie gminy Radymno miasto oraz 
Radymno wieś. W  tym samym dniu 
lustrował również wraz z inspektorem

KRONIKA LUBELSKA
ŚMIAŁA KRADZIEŻ. Podczas nie, 

obecności domowników, do mieszka, 
nia Rosiaka Tomasza (W idok 4) do, 
stali się nieznani sprawcy, którzy do, 
konali kradzieży 115 zł. gotówką i 
przz nikogo nie spostrzeżeni zbiegli.

ĆW ICZENIA APLIKACYJNE. W 
dniu dzisiejszym (piątek) o godzinie 
18,ej w sali Oficerskiego Kasyna Gar, 
nizonowego przy ul. Peowiaków 12 w 
Lublinie odbędą się dla oficerów i 
podchorążych rezerwy ćwiczenia apli, 
kacyjne, które prowadzić będzie mjr. 
Mordacki. Oficerowie i podchorążo, 
wie winni stawić się jak najliczpiej.

Z  POSIEDZENIA RADY MIEJ, 
SKIEJ. Onegdaj odbyto się posiedzę* 
nie Rady Miejskiej w  Lublinie, na 
którym dokonano wyboru delegatów 
na Zjazd Miast w osobach: pp. prez. 
Liszkowskiego, mec. Mikattę, Gra­
bowskiego, Bardzika, Leonowicza i 
Michalczuka; następnie Rada Miejska 
uchwaliła czteroletni plan robót inwe­
stycyjnych z którego wynika, że w ro , 
ku bieżącym budżetowym Lublin na 
inwestycje razem \y gotówce i matę, 
riałach przeznaczy zaledwie 800.tysię, 
cy zł. Dalej załatwiono sprawę kredy, 
tu przewozowego w wysokości 88.560 
zł. z Ministerstwa Komunikacji na 
przewóz kamienia i cementu, oraz u, 
chwalono zaciągnąć pożyczkę w su,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Wydziału powiatowego p. Traczew, 
skim gminę zbiorową Laszki k. Ra» 
dymna.

SAN WZBIERA. Wskutek rozto, 
pów oraz nadmiernych opadów atmo, 
sferycznych, rzeka San w ciągu osta­
tniej doby w niektórych miejscach wy 
stąpiła z brzegów, zalewając nisko po­
łożone pola. Stan wody w dalszym 
ciągu wzrasta. W śród ludności zamie, 
szkałej w dolinie Sanu panuje wielkie 
poruszenie.

Z  K o łom yi
W  PACZKACH Z  MACHORKĄ 

SIANO. Od połowy lutego b. r. na te, 
renie miasta Jabłonowa, nieznani o, 
sobnicy dokonali szeregu oszustw. 
Sprawcy wykorzystywali chwilową 
nieuwagę właściciela sklepu, mieniali 
paczki z sianem w  opakowaniu z prze 
dniej iuachorki sporządzone przez sie­
bie z oryginalną machorką przednią. 
W  ten sposób padło ofiarą oszustwa 
8 właścicieli sklepów tytoniowych. 
Na gorącym uczynku schwytano Mi­
chała Nykorowicza i Nykola Kowalu, 
ka. Nykorowicz wydał 6 spólników.

ZAD U 2O  BRONI PO WSIACH. 
W  Stopczatowie pow. Kołomyja, Pe, 
tro Kowalczuk postrzelił z uciętego 
karabinu austr. W arwarę Marusiak, 
w prawą nogę, w czasie kiedy ta wra, 
cała z zabawy do domu. Jak okazuje 
sic z dochodzeń Kowalczuk czynu te, 
go dokonał przez nieostrożność w cza 
sie manipulowania karabinem.

UJAW NIEN I SPRAWCY MOR, 
DERSTWA. W  związku z m order, 
stwem popełnionym na osobie Iwana 
Wolańskiego, zamieszkałego w Słobo, 
dzie Kumgurskiej,; Posterunek P. P. 
stwierdził, że czynu tego dopuścili się 
Michał Ąndrusiak, Iwan Ąndrusiak, 
oraz Michał Kostrubiak, na tle pora, 
chunków osobistych. Iwana Andru- 
siaka udało się policji ująć, natomiast 
dwaj pozostali zbiegli.

Z B orysław ia
KRW AW E ZAJŚCIE W  BORY­

SŁAWIU. Przy ul. Szczepanowskie* 
go powstała bójka między Iwanem 
Seńhiwem, Mikołajem Seńhiwem, N. 
Truszem i jego synem z jednej strony, 
a Franciszkiem Czerniakiem i N. Ko, 
ściołem ż Borysławia z drugiej strony. 
W . czasie bójki bracia Seńhiwowie od, 
dali dwa strzały rewolwerowe, zaś

mie 100.000 zt. z Polskiego Banku 
Komunał, na spłatę prywatno. ,  praw* 
nych należności objętych planem od­
dłużenia m. Lublina i wreszcie zała­
twiono szereg pomniejszych spraw.

NOŻEM ZABIŁ ŻONĘ. W  kolo, 
nii Mszanna pow. chełmskiego, Ka, 
łużny Jan dokonał strasznego zabój, 
stwa żony, Stanisławy Kałużnej, lat 
26, zadając jej nożem ranę w brzuch. 
Katużny, który został zatrzymany i 
osadzony w areszcie zdradza objawy 
choroby umysłowej. Dochodzenie pro 
wadzi policja.

STRZAŁY REWOLWEROWE DO 
ŚPIĄCEGO. W e wsi Berek, niejaki 
Czerniej Konstanty, zam. w Nowo, 
siółkach, usiłował pozbawić życia 
Chomika Tózefa, mieszkańca wsi Be­
rek, strzelając do niego z rewolweru 
3 razy przez okno. Chomik jednak nie 
został raniony, bowiem pociski trafi­
ły w ścianę powyżej łóżka. Dochodzę* 
nie wszczęto.

SIEKIERĄ W  GŁOW Ę -  ZABIŁ 
KOBIETĘ. Upośledzony na umyśle 
30«Ietni> Połosa Franciszek, mieszka, 
nieć wsi Krzemień, pow. sokołow* 
skiegó, podczas obrządku bydła ude, 
rzył siekierą w głowę Trosiak Annę, 
lat 55, wskutek czego Trosiakowa po, 
niosła śmierć na miejscu

ich towarzysze rzucili się na przeciw* 
ników z nożami w ręku i poranili 
Czerniaka i Kościoła. Strzały Seńhi* 
wów chybiły. Bójka wywołała panikę. 
Po pewnym czasie policja zlikwido, 
wała zajście i wszczęła dochodzenia. 

Z Drohobycza
PAW EŁ PROKOPIENI W  DRO, 

HOBYCZU. Dnia 14 b. m. w sali Do, 
mu Leg.-Strzeleckiego o godz. 8-mej 
wystąpi Paweł Prokopieni światowej 
sławy bas,baryton.

ZEBRANIE. W  dniu 17 b. m„ o 
godz. 17.30 w Sądzie Pracy odbędzie 
się zebranie Towarzystwa Opieki nad 
więźniami.

Z B rzozow a
ZEBRANIE ODDZIAŁU P. C. K. 

W  Brzozowie odbyło się zebranie Od, 
działu Polskiego Czerwonego Krzyża 
z udziałem starosty p. Andrzeja Tyłki. 
W  myśl statutu powołano prezydium 
złożone ze starosty p. Tyłki, sekreta, 
rza W ydziału Pow. mgr. Kazimierza 
Gduli mgr. Karola Tkacza.
NA OŁTARZÓW KOŚCIELE PARA. 
FIALNYM W  NISKU Obywatelski 
Komitet budowy ołtarza w kościele pa 
rafialnym w  Nisku zebrał dzięki ofiar, 
ności miejscowego społeczeństwa 
10.000 z ł...

TAK RZESZÓW UCZCIŁ 18*TĄ 
ROCZNICĘ ŚMIERCI SWEGO BO, 
HATERA. W  osiemnastą rocznicę bo, 
liaterskiej śmierci płk. Leopolda Lisa- 
Kuli poległego pod Torczynem, odby, 
lo się w tutejszym kościele parafial, 
nym uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Bohatera Ziemi Rze, 
szowskiej. W  nabożeństwie wzięli u, 
dział liczni przedstawiciele władz pań, 
stwowych i samorządowych, młodzież 
szkolna oraz miejscowe społeczeń, 
stwo.

Po nabożeństwie zgromadziły się 
wszystkie miejscowe organizacje oraz 
liczne rzesze publiczności pod pomni, 
kiem Bohatera, gdzie przemówił prof. 
Szpunar, kreśląc piękną sylwetkę bo, 
jownika o wolność, stawiając go za 
wzór młodzieży.

Złożono u stóp pomnika dwa wień­
ce imieniem Związku Strzeleckiego im. 
Lisa,Kuli oraz Szkoły Konopnickiej po 
zaciągnięciu warty honorowej przez 
uczniów XI. Gimnazjum do którego 
uczęszczał Lis*Kula.

ODCZYT. W  niedzielę, dnia 14. bm, 
o godz. 10 rano wygłosi p. Józef Ro, 
gowski w  sali „Sokoła" pogadankę na 
temat: „O dawnych zwyczajach w  sła, 
wetnych cechach brzozowskich". 
Wstęp wolny.

W ALNE ŻEBRANIE. W  niedzielę, 
dnia 14 b. m. odbędzie się walne ze, 
branie Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Brzozowie w  sali ,,So, 
kola“ z następującym programem: od, 
czytanie protokułu, sprawozdanie z 
działalności z r. 1936; sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej; uchwalenie budże* 
tu na rok 1937; sprawa Chrzęść. Kasy 
bezprocentowej i sprawa funduszów 
na Dom Rzemieślniczy.

Z Sokala
PRZECIW  KOLONIZACJI. We 

wsi Rusin pow. sokalski, zaszedł fakt 
bardzo znamienny. Mianowicie odby­
ło się tam onegdaj w budynku Koope, 
ratywy zebranie miejscowej ludności 
polskiej i ruskiej, na którym omawia, 
no sprawy kolonizacji folwarku Ru, 
sin, z którego ma rzekomo ulec parce* 
lacji 130 ha ziemi. Zebrani jednomyśl, 
nie uchwalili, by z parcelacji nie ko, 
rzystali koloniści z zachodniej Mało, 
polski, lecz wyłącznie miejscowa lud, 
ność.

POMOC ZIMOWA. Od początku 
akcji pomocy zimowej bezrobotnym 
Powiatowy Komitet wydał bezrobot, 
nym_ 2.362 kg mąki, 320 kg cukru, 
235.5 kg słoniny, 3.600 kg ziemniaków 
i 18.120 kg węgla. Bezrobotnym wzglę*
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dnie szkołom do rozdzielenia między 
dzieci bezrobotnych 515 sztuk odzieży, 
obuwia, bielizny i t. p. Ponadto 164.2 
metrów materiałów. Prócz tego Kó* 
mitet rozdał 150 z', gotówką. Wartość 
zakupionych przez Komitet wyżej po* 
danych towarów wynosiła 2.668.46 zł. 
Prócz tego Komitet wydał w formie 
subwencji, organizacjom prowadzącym 
akcję dożywiania dzieci w  powiecie 
gotówkę 300 zł. i 795 kg cukru, mąki i 
mieszanki kawowo - cukrowej.

W ALNE ZEBRANIE L. M. K. O* 
negdaj odbyło się walne zebranie Od* 
działu Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Sokalu. Przewodniczył na zebraniu re* 
jent p. E. Kowalski. W alne zebranie 
przyjęło i zatwierdziło sprawozdanie 
zarządu Oddziału z działalności w’ ro* 
ku ub. oraz kasowe i preliminarz bu* 
dżetowy na r. 1937, udzielając tym sa* 
mym zarządowi absolutorium. Następ* 
nie dokonano wyboru zarządu. Preze­
sem Oddziału L. M. K. wybrano po­
nownie mgr. J. Scherffa, a skład do* 
tychczasowego zarządu uzupełniono 
wyborem trzech członków: rejenta E. 
Kowalskiego, dr. J. Wójcikiewicza i 
dyr. E. Freundlicha.

Staraniem obwodu L. M. i K. w So* 
kału został wygłoszony w  sali „Soko­
ła" odczyt pod tytułem: „O d morza do 
kolonii".

WŁAMANIE. Do kancelarii rejo­
nowej mleczarni „Masłosojuz" w  Beł* 
zie włamało się dwóch nieznanych 
złodziei, uzbrojonych w broń palną, 
gdzie steroryzowawszy dwóch znajdu* 
jących się tam robotników rozpruli 
kasę ogniotrwałą,, zabierając 300 zł.

Ze S ta n i sła w  oiv a
ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod prze 

wodnictwem prezydenta miasta dra 
Zdzisława Strońskiego odbyło się po* 
siedzenie Komisji finansowo * budże*

towei, r.a którym przeprowadzono de* 
batę generalną nad projektem prelimi* 
narza budżetowego 1937-38.

N a posiedzeniu Magistratu załatwio 
no bieżące sprawy natury gospodar­
czej i finansowej. M. i. oddano 2 fir* 
mom tut. wfykonanie instalacji cen« 
tralnego ogrzewania I. kondygnacji 
budynku ratuszowego oraz robót mu* 
rarskich, ciesielskich itd. Na posiedzę 
niu tym powzięto wnioski do Rady 
miejskiej co do nadania nazw nowym 
ulicom. Uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosk na zmianę statutu o 
podatku od zajmowanych lokali w  ho* 
telach. pensjonatach itp., a mianowicie 
na obniżenie podatku z 15 proc, na* 
leżności za wynajem lokalu z mebla* 
mi, pościelą i oświetleniem na 10 proc, 
należności za lokal jak wyżej wraz z 
opałem. Wreszcie przyznano całemu 
szeregowi płatników ulgi w opłatach 
podatków i opłat miejskich.

Z K a m io n k i S irum .
W ALNE ZEBRANIE EMERY* 

TÓW . Przed paru dniami odbyło się 
w sali „Sokoła" walne zebranie eme* 
rytów państwowych. Zebrało się ca 50 
proc, zrzeszonych. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdanie za rok  1936 
oraz sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
i udzieleniu absolutorium przystąpio* 
no do wyboru zarządu. Prezesem wy* 
brany został ponownie jednogłośnie 
zasłużony działacz na polu narodo* 
wym i społecznym em. mjr. st. sp. Jan 
Kijowski, zastępcą tegoż em. radca 
minist. dr. weter. Harasimowicz, sekre 
tarzem em. wachm. żand. Machowski

(  O G Ł O S Z E N I A  |

HYTOŁ fSKti/ Mtu/itko

1793

MYJEiPIERZE

WYRÓB FABR,«DOBROUŃwarszawa.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce ramieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie — 
wolne. Nowy Świat 18. m. 5.

5632

RGGÓŻKI L W
Chodniki, ceraty, maty do 
łazienek, pasty do podłóg

najtaniej u

JANA S U D H B F F A
Lw ów , A kad em icka 8, R ynek 38

1422

CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie zu­
pełnie odnowione zaraz do 
wynajęcia. Ul. Głęboka 19, 
II. p. Dozorca wskaże. 5631

MIESZKANIE
komfortowe przy ul. Cypria­
na Norwida 10, trzy pokoje 
z pełnym komfortem od zg­
ra z do wynajęcia. 5635

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za 

słowo.

ZA  BEZCEN
najwykwintniejsze firanki, 
narzuty, kapy, modelowe 
koronki, poleca Wytwórnia 
Freilicha, Sykstuska 21.

1782

URZĘDNIK
szuka od 15-go pokoju z nie- 
krępującym wejściem, po­
ścielą, utrzymaniem, opałem 
za 75 zł., ewentualnie bez za 
35 zł., najchętniej dolna Le­
ona Sapiehy. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Okolica Tech­
niki". 5634

INTELIGENTNA  
panna, lat 27. z maturą semi* 
narialną, pisząca na maszy* 
nie, poszukuje jakiejkolwiek 
posady biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. pod 
„Sierota 27‘‘. 5606

WOLNE POSADY

WARSZTAT
ślusarsko-mechaniczny wraz 
z nową tokarnią z powodu 
sieroctwa do sprzedania. — 
Klingerowa, Sambor, Szaj­
nochy. 5617

Drób dw orski
kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. WIRGA, ul. Sien­
kiewicza 3 (za- hotelem 
George’a). 1604

BURAKI PASTEWNE 
pótcukrowe i ekendorfskie, 
odsiewy Yilmorina 50 klg. 
18 zl„ wysyła majątek Buc- 
niów kolo Tarnopola. 5633

CZTEROKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe, 
Wiśniowieckich 1 (róg Listo­
pada) do wynajęcia. 5630

SZEŚCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, zremonto- 
wane, do wynajęcia. Bade- 
nich 7. Dozorca wskaże. —

5629
JEDNOPOKOJOWE 

kuchnia, przedpokój do wy­
najęcia. Badenich 7. Dozorca 
wskaże. 5628

MIESZKANIA 
4 i 5 pokoii zpn., komfort, 
Romanowicza 11. 5534

POTRZEBNA
dochodząca na cały dzień. 
Zgłoszenia 4 — 6 Wronow­
skich 6, II. p. 5636

R Ó Ż N E

LOKALE SKLEPOWE, 
nowy dom, piękne wystawy, 
doskonale położenie, ewen­
tualnie -wraz z mieszkaniem 
jednopokojowym, wnęką sy- 
p alną, kuchnią, łazienką. — 
pełny komfort do wynajęcia. 
Szymonowiczów 16. Dozorca 
wskaże. 5625

PIĄTEK, D N IA  12 M ARCA  
6.30 Audycja poranna. 7.25 (LW) Pro*

gram na dzisiaj. 7.30 (LW) „Parę informa* 
cji'. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół — (dla dzieci starszych). — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 
Koncert Orkiestry Mandolinistów. — 12.40 
Dziennik południowy. — 12.50 „Przed świę 
tami na wsi" — pogadanka. — 14.30 (Lw.) 
Koncert życzeń. — 15.00 Wiadomości go* 
spodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklamo* 
.Wy. — 15.30 Wiadomości bieżące. — 15.35 
(Lw.) „Młodzież Lwowska przed mikrofo* 
nem“ : „Wycieczka" — słuchowisko w wy* 
konaniu uczennic szkoły powszechnej im. 
Zofii Strzałkowskiej pod kier. A. Terlec* 
kiej. — 15.55 (Lw.) Informator turystyczny. 
16.00 (Lw.) Program na jutro. — 16.05 (Lw.) 
2  epoki klawesynu — (płyty). — 16.15 
(Lw.) Rozmowa z chorymi ks. kap. Michała 
Rękasa. — 16.30 (Lw.) Muzyka polska na 
płytach. — 17.00 „Z sieciami na  morze"' — 
felieton. — 17.15 Franciszek Schubert: — ' 
Trio Es*dur, op. 100. — 17.50 „Encyklo* 
pedia mówiona". 18.00 Pogadanka aktual* 
na. — 18.10 Poradnik sportowy. — 18.20 
(Lw.) „Nocleg w schronisku" — felieton — 
Wygłosi prof. J. Słotwiński. — 18.30 (Lw.) 
R. Strauss: Walc — intermezzo — (płyty). 
[18,40 (Lw.) „Żołnierze się uczą" — poga* 
damka — wygłosi J. Brzoza. — 18.50 „No* 
winy leśne". — 19.00 „Emigrant" — epizod 
zjńoweli Cz. Straszewicza. — 19.20 „Z pie* 
'śnią po kraju". — 19.45 8»ma Pogadanka z 
cyklu „O istrumentach orkiestry symfonicz* 
nej‘‘. — 20.00 Transmisja z Filharmonii War 
szawskiej 3<go Międzynarodowego Konkur* 
su im. Fr. Chopina. — 22.00 (Lw.) „Kaprys 
kobiety" — skecz według anegdoty Kurta 
Grafa w opracowaniu Józefa SŁotwińskie* 
go i  A. Ulśkiego. — 22.15 Mała Orkiestra 
z udziałem „Czwórki Radiowej". — W

Srzerwie o godzinie 22.55: Ostatnie wia* 
ómości.

Józef, skarbnikiem em. chor. art. Szpa* 
łozy — gospodarzem em. kom. Str. gr. 
Bielecki Artur.

N a wniosek przewodniczącego Ko* 
ło kamioneckie przystąpiło do Związ* 
ku we Lwowie, a nie w Tarnopolu. Po 
ożywionej dyskusji — mającej na celu 
rozruszanie biernego dotychczas ciała 
emeyrtalnego kamioneckiego — u- 
chwalono otwarcie kasyna wagi, świe* 
tlicy własnej oraz zajęcie się handlem 
przy stworzeniu kooperatywy wła» 
snej.

W ALNE ZEBRANIE ZW . POD. 
OFICERÓW REZ. W  sali W ydzia­
łu pow. odbyło się walne zebranie ka* 
mioneckiego Koła Związku podofic. 
rezerwy. Zebranie zaszczycił prezes i 
Okręgowego Zarządu Związku ze J 
Lwowa p. Halski Wład., wraz ze se« 
kretarzem p. Kwiatkowskim Bronisła­
wem. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania za r. ubiegły oraz udzie 
leniu absolutorium zarządowi i Korni* 
sji rewizyjnej wybrano nowy zarząd 
w składzie: prezes — Kaliciak Anto­
ni; zast. prezesa — 1) Marynowicz
Jan, 2) Mach Stanisław; sekretarz — 
Marynowicz Ludwik; skarbnik — Ma 
zurkiewicz Józef. Członkowie: Komi- 
zeluch Eugeniusz, Tomczyszyn Stani* 
sław, Jaworski Fr.

N a wniosek p. Oleamika przystąpi­
ło Koło kamioneckie podof. rez. je­
dnogłośnie do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

SZKÓŁKI
drzew owocowych, 
ozdobnych i bylin 
Juliana br. Brunickiego 
PODHORCE koło STRYJA 
Cenniki na Żądanie 5soi

DYKTY I FORNIRY
Najtańsze źródło zakupu 
M. ftanuner i Syn, Zródlas 
na 3, telefon 271-14. 5600

CZTERY
duże pokoje, komfort, par* 
ter, 1 kwietnia. Kopernika 
42 a. 5593

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne, I. p., 
wynajmę zaraz solidnym. — 
Kampiana 3. 5642

POKÓJ FRONTOWY 
utrzymanie — bez. Zbara- 
zka 3/3, I. p., boczna Za- 
dwórzańskiej. 5640

DO WYNAJĘCIA 
od 1 IV. piękne, słoneczne 
czteropokojowe mieszkanie 
komfortowe. Ul. Kadecka 6.

5641

DW IE AKADEMICZKI 
poszukują pomieszczenia — 
wraz z utrzymaniem we 
dworze lub leśniczówce na 
miesiąc kwiecień do nauki. 
Listy z podaniem warunków 
do Admin. „Prawo". 5558

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar* 
ska 12/1. 616

ZŁÓ2 DATEK NA F. O. N.1

DORSZE MROŻONE 
żywe ryby

poleca MICHAŁ W IR G A , 
S ien k iew icza  3 (za hotelem 
George'a). 1604

M IE S Z K A N IA

4 POKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, taras, słoneczne, — do 
wynajęcia. Grochowska 56.

5639

DLA PAŃ
urzędniczek, nauczycielek, 
komfortowe garsoniery, cen­
tralne ogrzewanie, woda cie­
pła. balkon — ul. Snopkow- 
ska l i ,  od 1 IV. — Czynsz 
28—35 zł. Na żądanie utrzy­
manie, umeblowanie. 5638

W tej rubryce zamieszczamy ( 
wszelkie ogłoszenia miesz* i 
kanjowe przy 3 razach do 10

słów, 2 razy bezpłatnie.

POSZUKUJĘ
od 1 lub 15 kwietnia dwóch 
pokoi z kuchnią, komfortem, 
I. piętro., okolica ul. Kocha­
nowskiego, Zielonej. Jabło­
nowskich, Zyblikiewicza. — 
Zgłoszenia „Dziennik Polski" 
d a „Em. sędziego". 5626

HATUJE WŁOSY
uuiualujuti-znpolaeąa wypadaniu.

D A JE 
ńujnę fryzurę

O G Ł O S Z E N I E
Urząd W ojew ódzki Lw ow ski ogłasza

p r z e t a r g  p u b l i c z n y
na w ykonanie stropu żelbetowego nad 
muzeum  K a te d ry  M iern ic tw a na I I .  p. 
w  głów nym  gmachu Politechniki Lw ow skiej

Pizetarg odbędzie się dnia 18 marca 1937 r. o godz. 11-tej 
w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddzał Budowlany.

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone są na tablicach 
urzędowych Urzędu Wojewódzkiego, Rektoratu Politechnik/ 
Lwowskiej i Zarządu Miejskiego m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 8 marca 1937 r.
Z a  W o je w o d ę :

I n ż . B . W e lc z e r  m. p.
1801 Kierownik Oddziału

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwsze) stronie zł. 0’90. W tekście od 2—5 sti, zł. 0-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cała pierwsza strona zł. 1.100.
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8. 
N e k r o lo g i:  zł. 0'50 za mm. jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0’05., handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł.0*03, matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 larry, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. l’50 za nim. (strona 4-ro łan-owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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